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Dni kultury robotniczej
w  K r a k o w ie

Przez sobotę 20 b. m. i niedizie' 
Ję Kraków robotniczy organizu­
je „dni kultury robotniczej". Ini­
cjatywa — krakowskiego od­
działu TUR; organizacja—współ 
na z Zarządem Głównym TUR. 
Impreza została zakrojona na 
wielką skalę. Z dalszych i bliż­
szych okolic, przedewszystkiem 
zaś z trzech zagłębi węglowych 
(krakowskiego, górnośląskiego, 
dąbrowskiego), z salin w Wie­
liczce i Bochni, z centrum włó­
knistego Bielska - Białej i t. d., 
wybierają się na te dni tysiące 
uczestników. Program obejmuje 
wykłady dla działaczy oświato­
wych; masowy festiwal z pocho­
dem; publiczny wiec, poświęco­
ny postulatom oświatowym; wre 
szcie wieczór pokazów najroz­
maitszych zespołów: muzycz­
nych, gimnastycznych, teatral­
nych, imprezy sportowe i t. p. 
Do tego „dochodzą" konferencje 
literacka, prasowa, harcerska; 
zwiedzenie Krakowa i Wieliczki 
i t. d.

A więc rzecz w wielkim, sze­
rokim stylu. Mimo znane wa­
runki gospodarcze, mimo wypad 
ki w Krakowie i Chrzanowie 
(właśnie trwa proces) wola mas 
ku kulturze, potrzeba tej kultu­
ry, zrozumienie jej znaczenia są 
tak wielkie, że, łamiąc wszelkie 
przeszkody, te masy robotnicze 
umieją zdobyć się na wielki 
czyn kulturalny. Więcej światła! 
wołają. A to światło pojmują 
przedewszystkiem, jako oręż, po 
tężny oręż w walce o nowe ży­
cie, o pełnię kultury ludzkiej, o 
współpracę państw i narodów, 
o Socjalizm!

Charakterystyczne cechy kra­
kowskich „Dni": masowość, bo 
to nie grupki intelektualistów 
tworzą te „Dni", lecz tysiące ro­
botników, podążające do Krako 
wa ze wszystkich stron — po­
ciągami, autobusami, rowerami, 
piechotą; samodzielność, bo te 
przeróżne zespoły, które wystą­
pią z produkcjami, — to są robo 
tńicy, proletarjusze, którzy sami 
za ostatni grosz, nierzadko znę­
kani niepewnością jutra, tworzą 
swe skromne, a nieraz jakżeż 
zdumiewające, orkiestry, chóry, 
grupy dramatyczne i t. d.; orga- 
nizacyjność, bo nie są to „Dni" 
przypadkowe, są wynikiem sy­
stematycznych wysiłków organi 
zacyjnych TUR‘a i innych pokrj 
wnych organizacyj robotni­
czych. A nie potrzebuję chyba 
dodawać, że wszystko to się 
dzieje w szerokich ramach pol­
skiego Socjalizmu.

Krakowskie „Dni" są nietylko 
świadectwem głębokich potrzeb 
kulturalnych polskiego proleta­
riusza. Są zarazem świadec­
twem tego zbudzenia się mas do 
walki, które obserwujemy wszę 
dzielna każdym kroku. Wszak 
iiDni" będą też odcinkiem tej 
wielkiej walki, odcinkiem walki 
o kulturę.

Mętna, brudna fala nienawiś­
ci. okrutnych wybryków, szaleń 
czych pomysłów zalewa niektó­
re miejscowości Polski. Endecja 
Inietylko endecja) chciałaby 
^wekslować radykalne nastroje 
*0*8, zaprowadzić, je na swoje 
Podwórko, użyć ich pod sztan­
darem nacjonalizmu, klerykaliz 

antysemityzmu do obrony 
kapitalizmu. Kraków będzie od

powiedzią świadomych, zorgani­
zowanych robotników!

Mówiąc o kulturze, oświacie 
nikt w Krakowie nie zapomni o 
tern, że żyjemy w dobie faszyz­
mu; o tem, jak w Austrji np. kle 
rykalny faszyzm armatami roz­
walał wspaniałe dzieło systema 
tycznie rozbudowywanej kultu­
ry robotniczej. Wszyscy będą 
świadomi, że żyjemy na przeło­
mie dziejów. Że faszyzm niesie 
nam „totalizm"; nienawiść; woj 
nę; łamanie klasy robotniczej. 
Symbolem tej świadomości jest 
to, że krakowskie „Dni" rozpo­
czynają się wykładem o „Faszy 
zmie a kulturze".

Zbierzemy się tam u stóp Wa­
welu, na dziedzińcu Bibljoteki 
Jagiellońskiej, na Rynku histo­
rycznym — i tam w sędziwym, 
zawsze pięknym i dostojnym 
Krakowie, wzruszeni przeszłoś­
cią, ale zapatrzeni w Przyszłość, 
uświadomimy sobie dobrze, 
czem jest przejęcie spadku kul­
turalnego; czem są kolejne his­
toryczne fazy kultury polskiej. 
Szlachetczyzna — chwalić Bo­
ga! — odchodzi w przeszłość. 
Jeszcze niebrak, — o, niebrak 
smutnych pozostałości, o któ­
rych z przerażeniem czytaliśmy 
na kartach książki Swiętochow 
skiego „Genealogja teraźniejszo 
ści". Ale to chyba ostatnie pod­
rygi. Co się zaś tyczy burżuazji,

jna sytuacja w
Wiadomości, nadeszłe w ciągu piątku

Pierwsze wiadomości o ruchu re-1 
wolrcyjnym w Kownie podaliśmy] 
wczoraj. Depesze, zamieszczone po 
niżej, obrazują rozwój sytuacji w 
czwartek wieczorem i w ciągu piąt 
ku.
Donoszą z Kowna: w godzi­

nach wieczornych położenie w mie 
ście nie uległo zmianie. O godzi­
nie 20-tej policja kazała pozamy­
kać bramy we wszystkich domach 
ponieważ robotnicy zbierali się 
na podwórzach i stamtąd znienac 
ka ruszali pochodami na miasto.

O godz. 21-ej zamknięto kawiar 
nie i restauracje. W wielu miejs­
cach policja rozpraszała gromadzą 
ce się tłumy. Do szpitali przewie­
ziono wieczorem 20 ranionych.

(PAT.).
STAN W YJĄ TK O W Y.

Z Kowna donoszą: W piątek ra 
no rozlepione zostały na mieście 
proklamacje, podpisane przez ko­
mendanta miasta Kowna w spra­
wie wprowadzenia stanu wyjątko 
wego. Ruch na ulicach od godz. 
22-giej do 4-tej rano jest zakaza­
ny. Rozporządzenie przewiduje ka 
ry w wysokości 3 miesięcy aresz­
tu i grzywny do 5.000 litów.

(ATE).
W A LK I TRWAJĄ.

Prasa królewiecka donosi z Ko­
wna, że rozruchy na ulicach stoli­
cy Litwy trwają w dalszym ciągu. 
Strajkujący robotnicy wznoszą ba 
rykady, ostrzeliwując się z poza 
nich. Strajk objął większość fa­
bryk zarówno prywatnych jak 1 
rządowych, m. in. drukarnię pań­
stwową. Policja, uzbrojona w ka­
rabiny i kulomioty, odgrodziła cen 
trum miasta od przedmieść, mimo 
to jednak złożona z 50 osób grupa

przemysłowej czy handlowej, 
nie może poszczycić się w Pol­
sce wielkiemi zdobyczami kultu 
ralnemi. Ale już idzie lud, już i- 
dzie proletarjat, który w sojuszu 
z chłopem, buduje nową kultu­
rę! Przypominam, że w Krako­
wie będziemy mieli możność 
skontaktować się także z wyra­
zicielami ludowcowych prądów 
wśród chłopstwa polskiego. I 
młodzież także, ta, której dzi­
siejszy ustrój odmawia pracy, i 
nierzadko i nauki, przemówi c 
swych potrzebach i dążeniach.

Stan polskiej oświaty jest zna 
ny... Krakowskie „Dni" będą 
protestem przeciw klęsce szkol­
nej, przeciwko monopolowi o- 
światowemu dla bogatych.

Klasa robotnicza nadsyła or­
ganizatorom - krakowianom ży 
czenia z całego kraju. Ci, którzy 
z wiadomych przyczyn, przybyć 
nie będą mogli, będą sercem ze 
zjazdem krakowskim. Życzymy 
pełnego powodzenia! Życzymy 
słońca, — dużo, dużo słońca dla 
zjazdu, dla wieców, pochodów i 
wycieczek1 Życzymy organiza­
torom i uczestnikom, by ich pię 
kna praca była alarmem dla ca­
łej Polski pracującej, budzącym 
jeszcze obojętnych, jeszcze uś­
pionych do prac i walk, — o No­
wą Kulturę, o Socjalizm!

K. CZAPIŃSKI.

strajkujących przedostała się na 
most na Wilji od strony przedmie 
ścia Słoboda, próbując przerwać 
kordon policji, która jednak na­
cierający tłum odparła.

Również w pozostałych częś­
ciach miasta policja stacza nieu­
stanne utarczki z demonstrantami, 
w wyniku czego jest już wielu ran 
nych.

W Kownie krążą pogłoski, że 
obecne rozruchy spowodują ustą­
pienie min. spraw wewnętrznych 
oraz że policjanci, którzy w czwar 
tek użyli broni, będą ukarani.

(PAT.).

Siusiu Hola aalft!
w Norwegii

Wieśniacy maleńkiej wioski Lt- 
fjord w północno - zachodniej czę 
ści znanego Sognefjordu (Norwe- 
gja), pracujący na polu, usłyszeli 
hałas motoru i ujrzeli samolot, 
wchodzący w małą chmurę. W 
chwilę potem usłyszeli huk i zoba 
baczyli palący się samolot spada­
jący po zboczu groźnej skały Lihe- 
sten. Niezwłocznie zorganizowano 
ekspedycję ratunkową, która zna­
lazła dwa zniekształcone trupy i 
worek z pocztą z napisem „Ha- 
vorn“. Dostęp jednak do miejsca 
katastrofy okazał się niemożliwy. 
Góra Lihesten wznosi się na wyso 
kości 700 metrów i bardzo stromo 
spada do morza. Dopiero przybyła 
z Bergen statkiem ekspedycja ra­
tunkowa ze specjalnemi przyrzą­
dami mogła nieco więcej zdziaiać. 
Znaleziono jeszcze 2 trupy, a w głę

,W ielka zdrada**

Po decyzji Rządu Brytyjskiego
o zniesieniu sankcyj przeciw Włochom

Reuter donosi: Labour Party (socjalistyczna Partja Pracy) 
ogłosiła odezwę p. t. „wielka zdrada". W odezwie labourzy- 
ści oskarżają Rząd brytyjski, iż nie spełnił swych zobowiązań 
wynikających z zasady uznawania Ligi Narodów za fundament 
polityki brytyjskiej. Odezwa wzywa wszystkich ludzi dobrej 
woli do zjednoczenia się w obronie bezpieczeństwa, pokoju 
zbiorowego i  sprawiedliwości p od egidą Ligi Narodów i wypo­
wiedzenia się publiczne przed sesją Rady Ligi Narodów i 
zgromadzenia Ligi Narodów. (PAT.).

SPRAWA UZNANIA 
ANEKSJI.

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" twierdzi na 
podstawie wiadomości z kół mia­
rodajnych, że sprawa uznania a- 
neksji Abisynji nie będzie dysku­
towana jednocześnie ze sprawą 
zaniechania sakcyj. Stosunek Li­
gi Narodów do zagadnienia a- 
neksji zależeć będzie w dużym 
stopniu od deklaracji, jaką dele­
gat włoski złoży w imieniu Mus- 
soiiniego na zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Sprawa aneksji zdecy­
dowana będzie przeto w okresie 
pomiędzy najbliższem zgroma­
dzeniem Ligi a zgromadzeniem 
wrześniowem.

Z oświadczenia korespondenta 
dyplomatycznego „Daily Tele- 
graph“ należy wnioskować, że 
treść wspomnianej deklaracji

Z Kowna donoszą, że. liczba ran 
nych wynosi 14rosób, ciężko 
koło 100 lekko. Wśród rannych 
znajduje się również 8 policjan­
tów. (PAT.).

***
Z Kowna donoszą: pomimo, że 

upłynęły już 24 godziny, na które 
proklamowano strajk protestacyjny 
jednak z wyjątkiem paru fabryk, 
robotnicy nie wrócili do pracy. Po 
dobno postanowiono strajkować 
aż do poniedziałku, wysuwając żą­
danie uwolnienia aresztowanych, 
których liczba przekracza 400 o- 
sób. (PAT).

bokiej przepaści, zupełnie niedo­
stępnej, ujrzano rozbity na dwoje 
kadłub samolotu zupełnie zwęglo­
ny, na zboczu góry zaś leżały od­
łamki samolotu. Po kilkunastu go­
dzinach wytężonej pracy nie udało 
się dotrzeć nawet w pobliże kadłu­
ba. Zrezygnowano wobec tego z 
dalszych prób, ekspedycje doszły 
do przekonania, że osoby, które 
zostały w samolocie spaliły się na 
popiół. Ciała 4 nieszczęśliwych, 
których z największym trudem roz 
poznano 3 ludzi z załogi i 1 pasaże 
ra, przewieziono do Bergen. To­
cząc się na przestrzeni kilkutet me 
trów po skalach wdół, wyrzuceni 
widocznie przy uderzeniu samolotu 
o skałę, zostali w straszliwy spo­
sób zmasakrowani, nie zostało na 
nich ani strzępa ubrania. łPAT).

Mussoliniego jest obecnie uzgad­
niana z Rządem brytyjskim.

(PAT.).
STANOWISKO DOMINJÓW.

Z Ottawy donoszą: Premjer 
kanadyjski Mackenzie King o- 
świadczył w Izbie gmin, że Ka­
nada występuje przeciwko sank­
cjom. Delegat Kanady przy Li­
dze Narodów otrzymał odpowied­
nie instrukcje.

Z Capetown donoszą, że decy­
zja Rządu angielskiego o uchyle­
niu sankcyj została przyjęta nie- 
przyjaźnie przez koła rządowe U- 
nji Południowo-Afrykańskiej. Je­
den z najwpływowszych organów 
Południowej Afryki „Cape Ti­
mes" oświadcza, że mowa mini­
stra Edena w izbie była „upoka­
rzającą". żaden z angielskich mi­
nistrów spraw zagranicznych nie 
wygłosił dotychczas tego rodzaju 
przemówienia. Rząd angielski za­
dał poważny cios Lidze Narodów.

(ATE.).

STANOWISKO LIBERAŁÓW.
Komitet naczelny partji liberal­

nej uchwalił rezolucję, w której po 
wiedziano m. in.: „partja liberalna 
z głębokiem oburzeniem przyjęła 
decyzję Rządu o poddaniu się 
pastnikowi, o zdradzie Ligi Naro­
dów i nieliczeniu się z obietnica­
mi wyborczemi". Komitet partji li­
beralnej oświadcza, że będzie na­
dal wierny paktowi Ligi Narodów i

Senat Francji uchwalił
ustawę o 40-godzinnym tygodniu pracy

Senat francuski na posiedzeniu 
nocnem z czwartku na piątek u- 
chwalił ustawę o 40-godzinnym 
tygodniu pracy 182 glosami prze­
ciwko 83. Poprawka prawicowca 
Lemery, domagająca się odrocze­
nia wejścia w życie tej ustawy do 
czasu uchwalenia tej reformy 
przez Międzynarodowe Biuro Pra

Rząd B ium a
uderzył w ligi faszystowskie

Ośbbno podaliśmy wiadomość, że
Rząd Francji postanowił rozwią­
zać wszystkie ligi faszystowskie z 
„Krzyżem Ognistym" pułk. De la

Rocque na czele.

Dekret, zarządzający rozwiąza­
nie lig, podany został wczoraj rano 
do wiadomości zainteresowanych.

Minister spraw wewnętrznych 
Salengro rozesłał okólnik do pre­
fektów, aby natychmiast zastoso­
wali dekret o rozwiązaniu lig.

Min. Salengro oświadczył prasie, 
że Rząd zapewni ścisłe wykonanie

apeluje do wszystkich organizacyj, 
aby użyły swych wpływów „dla o- 
budzenia sumienia w całym kraju".

(PAT)
**

Korespondent dyplomatyczny 
.Daily Telegraph" donosi, że poseł 
angielski w Addis Abebie sir Sid- 
ney Barton, który wyjechał na ur­
lop, nie powróci na zajmowane sta 
nowisko. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa stanowisko po­
sła angielskiego w Addis Abebie 
zostanie nieobsadzone. (ATE).

W R A ŻEN IE  W  G ENEW IE.
Według wiadomości, otrzyma­

nych z Genewy, decyzja Rządu an­
gielskiego w sprawie uchylenia 
sankcyj antywłoskich wywołała 
zdumienie w kołach genewskich. 
Sfery zbliżone do Ligi Narodów na 
zywają postanowienie powzięte 
przez rząd angielski, niezrozumia- 
łem. W razie gdyby Anglja wystą 
piła za utrzymaniem sankcyj, mo­
głaby liczyć na poparcie większo­
ści zgromadzenia Ligi. Rezygnacja 
z sankcyj pozbawia Ligę Narodów 
jedynego skutecznego środka obro 
ny paktu. (ATE).

Rząd francuski za utrzy­
maniem sankcyj

Jak donosi korespondent parys­
ki „Daily Heralda", Rząd tow. Biu­
ma jest za dalszem utrzymaniem 
sankcyj przeciw Włochom, zwła­
szcza że sankcje te dają się Wło­
chom coraz bardziej we znaki. De 
cyzja Angiji uchylenia sankcyj wy 
warła wobec tego w Paryżu bar­
dzo niemiłe wrażenie.

Z drugiej strony w Paryżu budzi 
zdziwienie, że Londyn wyraźnie u- 
nika rozmowy w sprawie sankcyj. 
że Londyn świadomie unika dys­
kusji z Paryżem na ten temat, po­
twierdził ambasador francuski w 
Londynie, Corbin.

cy i główniejsze państwa przemy 
słowe, została odrzucona 171 gło­
sami przeciwko 97. Premjer Blum 
wystąpił energicznie przeciwko tej 
poprawce, oświadczając, iż mao- 
na na celu spaczenie całego pro­
jektu, nad którym Senat tak długo 
obradował. (PAT.).

dekretów, które prezydent podpi­
sał. (PAT)

Po zgonie Gorkiego
Ciało Gorkiego zostało wysta­

wione na widok publiczny w sali 
kolumnowej związków zawodo­
wych w Moskwie. Spalenie zwłok 
w krematorjum odbyło się w nocy 
z 19 na 20 b. m. Uroczystości po­
grzebowe odbędą się na Placu 
Czerwonym 20 b. m. o godz. 18-ej. 
Urna z prochami zostanie wmuro­
wana w ścianę kremlowską.
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Proces K ra k o w s k i

D zień  23 m arca
p rz e d  S ąd em  
Rozprawa Czwartkowa

Proces 0. U. N. we Lwowie

Pytania dla sędziów

W czoraj czytelnicy n asi o trzy­
m ali sp raw ozdanie  z trzeciego dn ia  
procesu  w  form ie  streszczonej —  
D zisia j uzupełn iam y pa rom a  do­
k ładn ie j szemi uw agam i ta m te

Rozprawę czwartkową rozpoczął 
Sąd od ogłoszenia postanowienia, że 
nie uchyla się aresztu tymczasowego 
wobeo osk. Sćhiffera (na poprzed­
niej rozprawie obrońca dr. Pleszow- 
k i wniósł o uchylenie aresztu wobec 
tego oskarżonego, jako chorego na 
gruźlicę), gdyż badanie lekarskie 
stwierdziło, że zdrowiu oskarżonego 
nie zagraża dalszy pobyt w areszcie.

Osk. Weisbard słuchany w dalszym 
ciągu, podaje, że został aresztowany 
popołudniu 28 marca. Najpierw za­
prowadzono go na jeden Kom. Pol. 
Tam w bramie bilo go dwóch cywi­
lów i  jeden policjant. Następnie zo­
stał przeprowadzony na drugi kom. 
poi. W  nocy o godz. 1-szej weszło 
do celi 2-ch cywilów, którzy ze sło­
wami: —  „skurwysynie żydzie, in­
nym  będzie kazał bić policję, a sam 
będziesz się krył za plecami innych' 
poczęli bió go pięściami po głowie.

Osk. Kałmowicz, stolarz, w zajś 
dach udziału nie brał, został aresz­
towany dopiero 80 marca, podaje, że 
obciąża go jedynie wyw. Amirowicz, 
który na konfrontacji poznał oskar­
żonego jedynie po... plecach.

Adw. Rosenzweig: Pan należał do 
■ tych szczęśliwych, których na poli­

cji nie bito? Oskarżony potwierdza.
Następnie zeznaj e oskarżona

Griinschlag. N a  zgromadzeniu była, 
w  zajściach udziału nie brała. Cały 
czas przebywała w  towarzystwie swe 
go narzeczonego.

Adw. Feiner: Pani była na zgro­
madzeniu?. Co było przyczyną zwoła­
nia tego zgromadzenia?

Oskarżona: Zgromadzenie zwołano 
celem zaprotestowania przeciw wy­
rzuceniu robotnic z  fabryki „Sempe- 
rit" oraz pobiciu ich przez policję.

Prokurator: Urzędowo prostuję, 
że dochodzenia prowadzone przez 
prokuraturę stwierdziły brak toiny 
policji i  wobec tego zostały umorzo­
ne.

Adw. Rosenzweig: Czy na zgroma 
dzeniu mówiono, że do Województwa 
ma iść delegacja i  czy mówcy wzy­
wali zebranych do spokojnego rozej­
ścia się?

Osk.: Dokładnie sobie nie przypo­
minam, pamiętam jedynie, że prze­
mawiał dr. Szumski i  inni, których 
nie znam.

Osk. Pustelnik nie przyznaje się 
do winy, został aresztowany w ty­
dzień po wypadkach, uważa się 
ofiarę jednego z wywiadowców. Dal 
szy  oskarżony Schacht na wiecu był, 
słyszał przemówienia dr. Drobnera. 
Dr. Szumskiego i  innych—„na zgro­
madzenie poszedłem ponieważ podnie 
ciły mnie wypadki w  „Sempericie", 
wiem co to jest strajk i  wiem, jak 
ciężki jest strajk okupacyjny, byłem 

i postępowanie wojewody

Rozprawa piątkowa
W  4-ym dniu rozpraw y w  dal­

szym ciągu przesłuchiwano świad­
ków. P ierw sza zeznaje osk. Lów, 
która  do winy się nie poczuwa. 
Słyszała strzały. Była raczej w i­
dzem niż uczestnikiem ..

Osk. Bodek opowiada, że został 
zatrzym any n a  ulicy przez „cywi­
lów ". Żadnych łańcuchów przecią­
ganych dla zatrzym ania szarży po­
licji nie widział. Blima Grossman, 
jest członkiem organizacji sjonisty- 
czno - ortodoksyjnej. Na dzień 
przed wypadkami przybyła dla o-

teSiM.bito* «pm. Wiiilii
W czoraj starosta  powiatowy 

rozwiązał na terenie powiatu koś­
ciańskiego wszystkie jednostki 
organizacyjne Stronnictwa Narodo 
w ego oraz w szystkie obwody i ko­
ła Str. N arodowego. Decyzja zao­
patrzona je s t w  uzasadnienie: na ' 
przestrzeni czasu od listopada 1935 
r. do końca m arca 1936 r. miał 
miejsce na terenie powiatu k o ś -1 
ciańskiego szereg wypadków pod­
rzucenia do mieszkań różnych o- 
"3t> materjałów wybuchowych w 
gwiązku z temu wypadkam i docho­

dzenia ulistaliły ponad wątpli­
wość, że zam achów tych dokona­
li, względnie czynny w  nich brali 
udział członkowie Stron. Narodow. 
Poniew aż zapadły w  tej sprawie 
w  dn. 19 czerwca 1936 r. wyrok 
zamiejscowego wydziału karnego 
poznańskiego Sądu Okręgowego 
w  Lesznie potwierdził to w  całej roz 
ciągłości, należało orzec rozwią­
zanie wszystkich jednostek orga­
nizacyjnych Stronnictwa Narodo­
wego. (PAT.)

policji. Podczas zajść pod Barbaka 
em byłem obecny".
Adw. Feiner: Jaki był charakter 

przemówień? Czy przemówienia były 
rzeczowe, czy mówiono, że strajk 
okupacyjny jest legalną bronią?

Osk.: Przemówienia były spokoj- 
lecz sam fak t postępowania po­

licji był podburzający. Mówcy pod­
kreślali, że strajk okupacyjny jest 
ostateczną i  legalną bronią robotni­
ków.

Adw. Rosenzweig: Czy mówcy mó 
wili o zabiciu kobiet w  „Sempericie'* 
czy też mówili tylko o pobiciu tych 
kobiet?

Osk. Mówcy nie mówili o zabiciu 
jakiejś kobiety w „Sempericie" lecz 
tylko o pobiciu a nawet wymieniali 
nazwiska tych kobiet.

Adw. Aleksandrowicz: Czy mów­
cy wzywali, by się ludzie spokojnie 
rozeszli ozy też nakłaniali, żeby iśó 
pod Województwo?

Osk.: Mówcy mówili, żeby ludzie 
rozeszli się spokojnie.

Prokurator: Dlaczego Pan >nial 
pokrwawioną rękę?

Osk. Nie miałem.
Prokurator: Świadkowie Ąeznali.
Osk. Świadkowie zeznali także, że 

rzucalćm kamieniami.
Gdybym był rzucał kamieniami, to 

bym się tego wcale nie wypierał,— 
gdyż widok rannych robotników le­
żących na ziemi, mógł i  mnie do te­
go skłonić. Nie rzucałem kamienia-

i.
Osk. Jdger wogóle nie był na zgro 

madzeniu, gdyż niedawno otrzymał 
posadę i  obawiał się, żeby podczas 
jakiegoś zbiegowiska, jako znany już  
od dawna policji, nie został areszto­
wany, i nie stracił posady.

Adw. Ple8zowski: Czy policja zna 
pański adres?

Osk. Zna. Byłem ju ż wiele razy 
aresztowany.

Adw. Pleszowski: A  kiedy został 
Pan aresztowany?

Osk.: 1 kwietnia 1986.
Osk. Monderer: N a  zgromadzeniu 

był. Gdy zaczęto strzelać, wyszedł 
z  poza zakresu strzałów i  więcej u- 
działu w  zajściach nie brał.

Został aresztowany w  9 dni po 
ruchach, chociaż policja dobrze zna 
jego adres. Podaje nadto, że jest ćho 
ry  na gruźlicę kości i  ma protezę na 
nodze.

W  tern miejscu oskarżony podnosi 
nogawkę spodni i  pokazuje usztyw­
nioną w protezie nogę.

Jestem —  powiada oskarżony ku­
lawy —  gdy zaczęto strzelać wszed­
łem do wędliniami gdyż obawiałem 
się, żeby mnie tłum nie wywrócił.

Adw. Feiner: Niech Pan pokaże, 
czy Pan może schylić się po kamień? 
(Oskarżonemu zarzuca się rzucanie 
kamieniami w policję).

Osk. demonstruje ruchy, jakiem u  
siałby wykonać przy schyleniu się no 
kamień, z których wynika, że 
siałoby to skończyć się upadkiem o- 
skarżonego.

trzym ania pracy. Wywiadowców 
nie drapała.

Następnie robotnica M arja Ma- 
ciejaszek zeznaje, że przytrzyma­
no ją  w  bramie, gdzie również a- 
resztowano dwie jej koleżanki Gu- 
larzównę i Orzóg, które weszły do 
bram y tylko po to , by zobaczyć co 
się z nią dzieje.

Świadek Liebgold, kuśnierz, 
zajściach udziału nie brał, opowia­
da, że pobito  go do krwi, a  nastę­
pnie okrwawionego i słaniającego 

pędzono i wymyślano od najgor-

szych wyrazów. Również oskarżo­
na Kirschbaum i oskarżony Man- 
delbaum zeznają, że byli pobici, 
ten ostatni, jako pochodzący z ro­
dziny fabrykantów, pow iada, że 
nie mógł być zainteresowany w  
podwyżce płac. Osk. Diam anda bi­
to w  W ojewództwie przez godzinę, 
na co oficerowie policji wcale nie 
zwracali uwagi. Osk. pokazuje bli­
znę.

Na tern rozprawę zakończono. 
Dziś przesłuchiwanie świadków.

akcję „I. K. C.
O trzym aliśm y ośw iadczenie n a ­

stępu jące:
„W  ostatnich czasach mnożą 

się ataki na ruch zawodowy pra­
cowników państwowych, samo­
rządowych i  prywatnych, lub po­
szczególnych jego części z okazji 
zdrowych i  słusznych wysiłków, 
podejmowanych dla konsolidacji 
tego ruchu. Niektóre organy pra­
sowe usiłują sfałszować treść tych 
wysiłków insynuując im tendencje 
polityczne, a nawet wręcz podając 
w wątpliwość ich stanowisko pań 
stwowe.

Przedmiotem szczególnych ata­
ków stał się Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego, którego poszcze­
gólne Oddziały zgodnie z ogólne- 
mi tendencjami domagają się za- 
ciśnienia węzłów współpracy Z. 
N. P. ze wszystkiemi organizacja­
mi zawodowemi, nie wyłączając 
organizacyj robotniczych. Te uch­
wały dały powód kilku organom 
prasowym do zacieklej kampanji 
przeciwko największej i  zasłużo­
nej organizacji nauczycielstwa poi 
skiego. Do wręcz oszczerczych za 
rzutów posunął się „I.K.C.", który 
poczynił władzom ZNP. zarzut 
wszczepiania jadu bolszewizmu, 
partyjnictwa i  t. p.

Wobec powyższego niżej podpi

sane centrale organizacyj pracow 
niczych uw ażają za  swój obowią 
zek stwierdzić publicznie, że dzia­
łalność Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, zm ierzająca do konso­
lidacji całego św ia ta  Pracy, jest 
słuszna i celowa, że Z. N. P . speł­
nia doniosłą i pozytyw ną rolę w  
życiu państwowem  i społecznemi 
w  konsekwencji potępiają oszczer 
czą kam panję prow adzoną prze­
ciw tej organizacji przez niektóre 
organa prasowe, a  w  szczególno­
ści przez „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny**, znany z wrogiego sta­
nowiska w stosunku do w szyst­
kich instytucyj pracowniczych.

Unja Związków Zawodowych
Pracowników Umysłowych. 

Rada Naczelna Związków Pracow ­
ników Samorządowych.

„Kawały“
konserwatywne

Zamieszczona w  numerze /.Cza­
su" z dn. 19 czerwca r. b. i powtó­
rzona przez niektóre pisma w iado­
mość, jakoby p. min. Zyndram - 
Kościałkowski miał w  najbliższym 
czasie ustąpić ze stanowiska mi­
nistra opieki społecznej, jest nie­
prawdziwa. (PA T).

przysięgłych
N a wczorajszej rozprawie B an­

dery i towarzyszy sąd ogłosił po­
stanowienie co do wniosków 
stron, dotyczących pytań, jakie 
postawione będą sędziom przy­
sięgłym. Sąd  oddalił wniosek za­
sadniczy adw. Starosolskiego, do­
tyczący wszystkich oskarżonych. 
W niosek ten zm ierzał do ujęcia 
czynów każdego z oskarżonych w 
jedno pytanie, dotyczące zbrodn' 
zdrady  głównej z art. 97 k. k. Sąd 
stanął na stanowisku, że zabicie 
Baczyńskiego, Bab: ja, konsula 
sowieckiego i t .  p. nie je s t przy­
gotowywaniem zdrady głównej, tj. 
oderwania od Państw a Polskiego 
części jego obszaru, iecz dotknę­
ło osoby postronne. Natom iast 
Sąd dopuścił wniosek prokuratora 
o postawienie w  spraw ie M yhala 
pytań co do zmniejszonej jego 
poczytalności i co do osk. Senki-

W  P a le s ty n ie

hloimit miii iis! noiis
Wśród Arabów

W e wsi Jetma znaleziono pod­
czas rewizji pewną ilość amunicji 
oraz kompletną instalację dla 
przecinania drutów telefonicznych. 
Aresztowano 34 Arabów. Jeden z 
Żydów, zranionych przez bombę, 
rzuconą na autobus, zm arł w  no­
cy. (PA T.).

Naskutek napadu na ciężarowe 
auto, udające się z towarami do 
Palestyny, który m iał miejsce w 
pobliżu Saidy, władze podjęły 
śledztwo, aresztując paru osobni­
ków. N a wieść o tern zebrały się 
na ulicach tłumy Arabów, mani­
festując przeciwko Żydom i An­
glikom. W ysłano specjalną dele­
gację starszyzny, która zażądała 
od w ładz wypuszczenia na wol­
ność aresztowanych. B azar został 
na znak protestu zamknięty. Mło­
dzież z Saidy przybyła do Bey- 
routhu, gdzie w bazarze nawoły­
wała kupców do niekupowania 
towarów palestyńskich i do zer­
w ania stosunków handlowych z 
Żydami. (PA T.).

N a znak solidarności z ruchen 
arabskim w Palestynie, przywód­
cy Arabów w  Beyrouth zamknęli 
bram y m iasta na przeciąg 1 dnia. 
W obec strajku zecerów nie uka­
zał się ani jeden dziennik. W ysy­
łanie środków żywnościowych do 
Palestyny jest praw ie niemożliwe.

Ruch antyżydowski ogarnia po­
woli wszystkie ośrodki muzuł­
mańskie na  Libanie. W Trypoli- 
sie młodzież zdemolowała dwie 
ciężarówki, udające się z tow ara­
mi do Haify. Co dzień policja no­
tu je  wypadki napadów  na Żydów 
oraz antyangielskie i antyżydow­
skie manifestacje. (PA T.). 

Deklaracla  w  Londynie
W  Izbie gmin min. kolonji Orm 

sby -  Gore wygłosił dłuższe expo 
se o położeniu w  Palestynie.

Minister Ormbsy -  Gore wyraził

uznanie dla policji zarówno żydów 
skiej, jak  arabskiej, za lojalną pra 
cę, dla wysokiego komisarza za 
jego działalność i wreszcie dla lu­
dności żydowskiej za to , iż pomi­
mo najdalej idących prowokacyj, 
nie dała się wytrącić z równowa­
gi-

Liczby ofiar dotychczasowych są 
duże: 42 muzułmanów zabitych, 
109 ciężko rannych i 275 lekko ran 
nych, żydów zabitych 38, ciężko 
rannych 65, lekko rannych 84. — 
Do ofiar spośród ludności chrześ­
cijańskiej dodać należy 1 zabitego 
policjanta brytyjskiego, 3 ciężko 
rannych i lekko rannych 5 ofice­
rów i 19 funkcjonariuszy policji 
brytyjskiej, a  spośród w ojska 4 
żołnierzy i oficer angielski lekko 
ranny. W śród ofiar znajduje się 
2 policjantów muzułmanów zabi­
tych, 3 ciężko rannych i 34 lekko 
rannych.

Rząd brytyjski — mówi mini­
ster kolonji — zapatruje się na 
przyszłość spokojnie, nie będzie 
powodował się chęcią zemsty i, 
gdy tylko porządek będzie przy­
wrócony, komisja królewska uda 
się do Palestyny dla dokładnego 
i bezstronnego zbadania położenia 
w kraju. (PAT.).

Pokwitowanie
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 

ROBOTNIKACH.
Administracja „Robotnika" ’ 

kwituje:
Stowarzyszenie b. więźniów po­

litycznych Koło w  W ilnie zł. 25 .- 
Związek Robotników Przemysłu

Metalowego w  Polsce 
Ostrowiec Kielecki

Od robotników Zakładów Ostro 
.wieckich:

Oddział M arteny zł. 16.10.
Transport Kolejowy zł. 4.80.
T ransport zł. 17.75.
Powszechny Związek Zawodo­

w y Pracowników Handlowych i 
Biurowych w  Polsce Oddział w  Bę 
dżinie zł. 40.40.

w a  o niepoczytalności oraz wnios­
ki obrony, idące w  tym kierunku, 
że Bandera, Pidhajny i Zarycka 
przez podłożenie bomby w redak­
cji „P racia" nie zmierzali do spo­
wodowania niebezpieczeństwa dla 
życia ludzkiego, lecz do uszkodze­
nia cudzego mienia. T e pytania 
będą postawione w  razie przeczą­
cej odpowiedzi przysięgłych na 
pytanie o spowodowaniu niebez­
pieczeństwa dla życia. Odczytano 
następnie sformułowane pytania, 
których je s t razem 86.

N a zakończenie przewodniczący 
Dysiewicz ogłosił, że ze względu 
na m ający się w  W arszawie od­
być w  poniedziałek w  Sądzie N aj­
wyższym proces kasacyjny Ban­
dery i tow. w  sprawie zabójstwa 
min. Pierackiego, rozpraw a bę­
dzie przerw ana do wtorku. (PAT.)

Krwawy dzień w Przytyku

Mowa prokuratora
uderzając w  interesy ludności ży­
dowskiej, wywołał on w śród niej 
rozgoryczenie, z drugiej zaś stro­
ny powodzenie akcji bojkotowej 
wpłynęło na zwiększenie jej inten­
sywności. Bojkot poparty był po­
zatem aktam i teroru, stosowanemi 
tak  względem ludności żydow­
skiej, jak  i względem tych, którzy 
kupowali u żydów . .Wszystko to 
wytworzyło napięcie między obu 
odłamami ludności, które wyrazi­
ło się wreszcie w  znanych zaj­
ściach 9 marca. P rokurator opisu­
je  tu  rolę policji w  tych zajściach, 
poczem szeroko odmalowuje wy­
padki na rynku i na  ul. W arszaw ­
skiej, om awiając kolejno udział w, 
nich każdego oskarżonego.

Przechodząc do grupy oskarżo­
nych Żydów, prokurator, uzasad­
niając swe stanowisko, zrzeka się 
oskarżenia w  stosunku do Jankla 
Hirszcwajga, gdyż udział jego w. 
zajściach nie został w  zeznaniach 
świadków dostatecznie ustalony.

Obszerny ustęp przemówienia 
poświęcił również prokurator Leś- 
ce, oskarżonemu o zabójstw o Sta­
nisława W ieśniaka. Prokurator 
stw ierdził mianowicie, że mimo od­
miennej tezy obrony, w ina osk. Le 
śki nie ulega wątpliwości. Leska, 
strzelając, działał nie w  chęci obro 
ny, lecz z zemsty, która pociągnę­
ła  za  sobą śmierć człowieka i spo­
w odow ała natychm iastowy wzrost 
naprężenia i nienawiści. Tłum, pod 
żegany przez prowodyrów, zaczął 
mścić się za przelaną krew i de­
molować sklepy i mieszkania ży­
dowskie, bijąc kryjących się tam 
mieszkańców. (PAT.).

Po jednodniowej przerwie pro­
ces o zajścia w  Przytyku podjęty 
został w  piątek o godz. 8.30. Ła­
w y obrońców, prasy i publicznoś­
ci wypełnione są  do ostatniego 
miejsca.

Przewodniczący udziela głosu 
prokuratorowi Dutkiewiczowi. Na 
wstępie swego przemówienia o- 
skarżyciel publiczny zaznaczył, że 
spraw a zajść w  Przytyku odbija 
się szerokiem echem w całym kra 
ju, gdyż na rozprawie tej poru­
szane zostają zagadnienia nie­
zmiernie aktualne, interesujące 
szerokie koła społeczeństwa. — 
Przedmiotem procesu są  bowiem 
przestępstw a szczególnie niebez­
pieczne dla spokoju publicznego i 
całego Państw a, a  po przewodzie 
sądowym teza aktu oskarżenia 
zyskała całkowite potwierdzenie.

Następnie prokurator zobrazo­
w ał obszernie tło zajść, którem 
było niewątpliwie napięcie mię­
dzy ludnością chrześcijańską i ży 
dowską, szczególnie zaostrzone 
po wypadkach w  Odrzywole, — 
gdzie stanowcze wystąpienie poli­
cji stwierdziło wolę Państw a do 
ukrócenia wszelkiego rodzaju prze 
jaw ów  walki, wkraczających w  za 
kres praw a karnego. Obawy, aby 
podobne w ypadki nie przeniosły 
się do Przytyku, spowodowały, że 
jednostki energiczniejsze wśród 
ludności żydowskiej dążyły d o z a  
pewnienia sobie samoobrony w  
ten sposób, że prywatnie, indywi­
dualnie, lecz nielegalnie zaopatry­
wano się w  broń.

Pozatem drugim ważnym mo­
mentem był bojkot. Niewątpliwie,

W Gdańsku

Nowa fa la  teroru hitlerowskiego
a wizyta szefa policji niemieckiej

Z Gdańska donoszą agencji PRESS: Dzień czwartkowy nie prze­
szedł spokojnie w  Gdańsku. Znow u zanotowano wypadki pobicia 
na ulicy Polaków za niesalutowanie sztandaru ze swastyką. Okazję 
do nowych wystąpień szturm owców dał przyjazd do Gdańska no­
w ego szefa całej policji niemieckiej Himmlera. Nieomal nazajutrz 
po swojej nominacji p . Himmler pod pretekstem  udziału w  pogrze­
bie 2 szturmowców, którzy zginęli w  czasie bójki na zebraniu nie­
miecko - narodowych, odwiedził „wolne" miasto. Dało to  powód 
do przemarszów oddziałów hitlerowskich przez miasto, a  przy tych 
przemarszach ponowiły się napa-dy  na przechodniów.

Zgodnie z instrukcją, napadają obecnie nie ci szturmowcy, którzy 
maszerują w  szeregu, lecz najwidoczniej specjalnie w  tym  celu idą­
cy obok szeregów luzem.

Nowy Rząd Szwecji
Gabinet szwedzki, utworzony 

przez Pehrssona, składa się z 6 
członków stronnictwa agrarnego i 
6 urzędników -  fachowców, niena 
leżących do żadnego ugrupowania 
politycznego. Premjer P eh rssonza 
trzym ał dla siebie tekę rolnictwa. 
Pozostały skład gabinetu: prof. 
W estm an —  spraw y zagraniczne, 
Berggvist —  sprawiedliwość, Nil- 
sson — obrona, L. Jungdahl —fi­

nanse, Strindlund —  opieka spo-! 
łeczna, Heiding —  komunikacja, 
biskup Andraezgui —  spraw y ko­
ścielne, Ericsson — handel. Mini­
strow ie bez teki: Gynnerstedt, Cen 
terwall i Quensel.

Pehrsson, W estm an, Nilsson, 
Strindlud i Heiding. są  członkami 
parlamentu.

Nowy gabinet odbył już pierw-’ 
sze posiedzenie. (PAT.).



Str. 3

I oto nasiei n a r t  Mittti (od do. 28 no) rtra ij nowe lasin Miel dla (mnogo Won

„Nie w  o 1 n oL“
Ruch ludowy wobec sytuacji politycznej

„Pod takim tytułem ostatni 
„Zielony Sztandar" zamieszcza 
artykuł, który powtarzamy do­
słownie. „Zielony Sztandar" jest 
organem naczelnym Stronnictwa 
Indowego.

Obóz „sanacyjny" w ykazał nie­
bywałą w prost zdolność kompro­
mitowania słusznych skądinąd ha­
seł i idei wysuwanych przez ten­
że obóz.

Skompromitowane zostało ha­
sło „sanacji moralnej", albowiem 
nigdy nie było tyle nadużywania 
wpływów politycznych dla osiąga 
nla korzyści osobistych, tyle kory 
ciarstwa i  takiego w yścigu za sy­
nekurami, co za czasów sanacyj­
nych; doszło do  tego, że określe­
nie „sanacja  moralna*1 stało się 
czemś urągliwem i niemal obraźli- 
wem. Skompromitowane zostało 
hasło „silnej w ładzy", albowiem 
metody i „sanacyjna" prak tyka do 
prowadziły do tego, Że „silna w ła 
dza" sta ła  się w  przekonaniu spo­
łeczeństwa czemś równoznacznem 
z samowolą, bezprawiem  i ucis­
kiem. Skompromitowane zostało 
hasło „walki z partyjnictw em '1 
bowiem pod pokryw ką „bezpartyj 
ności" podporządkowywano wszy­
stko Interesom obozu „sanacyjne­
go" I oddaw ano na jego użytek a - 
para t państw ow y, samorządy, or­
ganizacje społeczne, gospodarcze i 
kulturalne —  ba, były chwile i 
wypadki, kiedy zdawało się, 
naw et w ym iar sprawiedliwości nie 
jest całkowicie wolny od  nacisku 
politycznego.

Piszemy zaś dziś o  tem  nie dla 
przyjemności w ypom inania st 
cjl je j błędów. Chodzi nam o rzecz 
o wiele w ażniejszą —  chodzi o to, 
by nie skompromitowano jeszcze 
Jednego hasła, którego kompromi­
tow ać nie wolno — hasła obrony 
państwa!

.Wysunął je  przed kilku tygod­
niami generalny inspektor armjl 
Rydz -  śmigły. Jesteśm y w  tyle za 
innymi — stwierdził. Położenie na­
sze jest tego rodzaju, iż może spę 
dzać sen z powiek człowiekowi — 
naw et po znojnie przepracowanym  
dniu. Hasło obrony państw a win­
no być „potężnym łańcuchem, —  
przytwierdzonym jednym końcem 
do Polski; chodzi o to, żeby jak - 
najwięcej ludzi chwyciło za ten 
drugi koniec i ciągnęło, ciągnęło..., 
choćby w  krzyżach miało trzesz­
czeć.

T ak  mówił generalny inspektor 
armji i mówił słusznie. Nie obro­
ni państw a sam wódz, choćby naj 
zdolniejszy, nie obroni sam rząd, 
nie obroni jeden obóz czy grupa; 
tylko wysiłek całego narodu może 
zapewnić państwu obronność na 
w ypadek niebezpieczeństwa. Jak 
najwięcej ludzi musi chwycić „za 
drugi koniec łańcucha przytwier­
dzonego do Polski" i ciągnąć cią­
gnąć...!

Tymczasem — cóż widzimy? — 
Ledwie padło to hasło, które mo­
głoby i  powinnoby zjednoczyć je­
śli nie cały naród, to ogrom ną je­
go większość w e wspólnym i ofiar 
nym wysiłku, a  już znaleźli się 
kombinatorzy „sanacyjni", którzy 
hasło obrony państw a pragnęliby 
wziąć w  pacht i zrobić z niego 
„sanacyjną" wywieszkę partyjną, 
a  z generalnego inspektora Rydza- 
śmigłego, tego, który m a być na­
czelnym wodzem na w ypadek woj
ny, uczynić opiekuna i protektora no!

obozu „sanacyjnego". My i.ty lko  
my jesteśm y „obozem obrońców 
Ojczyzny" —  pokrzykują kombina 
totzy „sanacyjni" — to  też, kto 
jest za podniesieniem obronności 
państw a, ten niech w stąpi do od­
nowionego przebudowanego obo­
zu „sanacyjnego" i niech się pod- 
podporządkuje „sanacyjnej" ko­
mendzie.

Ostrzegamy! Postawienie spra­
w y obrony państw a na takim grun 
cie i na takim poziomie doprowa­
dziłoby do skompromitowania te­
go hasła tak, jak  skompromitowa 
ne zostały inne. Obóz „sanacyjny" 
jest bankrutem. Jest znienawidzo­
ny w  społeczeństwie. W iązanie 
spraw y obrony państw a z tym wła 
śnie obozem i oddawanie właśnie 
jemu w  pacht hasła obrony byłoby 
już nie tylko lekkomyślnością, ale 
śmiertelnym grzechem popełnio­
nym przeciw państwu. To się stać 
nie powinno! Tego robić nie wol-

Eufemizm
Czy wiecie co to jest—eufemizm?

Jest to takie słowo czy też cały zwrot 
słowny, który w  ładnej, powabnej, 
nie rażącej formie zawiera szpetną, 
i  odrażającą, a ju ż  amajmniej odra­
żającą treśi. Spośród eufemizmów, u- 
zywanych ostatnio w  potocznej mo­
wie polskiej, uzyskały rozgłos takie 
uskrzydlone słówka polityczne, jak  
„ideologja", „sanacja moralna1
Partyjny", walka z  partyjnicti..........
t  P. Doba najnowsza stwarza jednak, 
jak  to zaraz w y każę, całkiem szcze­
gólne, nieznane dotychczas eufemiz­
my: W  pewnym endeckim dziennicz­
ku prowincjonalnym znalazłem 
4awno wzruszający opis zebrania 
ezłonków Stron. Narodowego w  
kieji Wielkopolskiej Kiernozi. Na  

aniu tem, przewodniczący powitał 
uroczyście niejakiego Balcerzaka — 
uwolnionego —  ja k  pisze ów Dzien- 
nzk —  p0 trzymiesięcznej odbytej ka- 

W  ZW IĄZKU Z  PETARDĄ U 
DA COHNA". Balcerzak odpowie- 

^  ie  „nie upadl na duchu, lecz 
Przeciwnie zahartował się do dalszej 
P^acy" ( w  rzucaniu petard?...) i  t.p.

Ale co za świetny i  pomysłowy 
y e m z m l . .  Gdy A ntek Cwajnos.po 
"usiedzeniu 6 miesięcy za buchnięcie 

portmonetki znajdzie się 
szczęśliwie w  rodzonej „meli­

no, ’ ‘pl/ y^acielc i  Przyjaciółki Antka  
go uroczyście, jako bohate-

P ^ Zi0neg,>.........W  ZW IĄZKU  Z
ORTMONETKĄ COHNA"... Nie 

^ k r a d z i e ż -  broń Boże! -  ale wła 
w  związku. Rozumiecie teraz, 

"> jest „sufenizm"?
BD.

M iędzynarodow a K onferencja  Pracy w  G enew ie
0 40-godzinny tydzień pracy

(Od własnego korespondenta)
Genewa, w czerwcu. 

Jak już czytelnikom wiadomo
poprzedniej korespondencji, spra­
wą, w ybijającą się na czoło wszy­
stkich zagadnień, będących na po­
rządku dziennym tegorocznej Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy, 
jest sprawa 40-godzinnego tygo­
dnia pracy. Ponieważ w  ubiegłych 
latach nie udało się, na skutek ne­
gatywnego stanowiska przedsię­
biorców i wielu rządów, zdobyć 
potrzebnej większości d la  uchwa­
lenia generalnej konwencji w  sp ra­
wie 40-godzinnego tygodnia pra­
cy, które obejmowałaby wszystkie 
gałęzie przemysłu, M iędzynarodo­
we Biuro Pracy postanowiło wpro­
wadzać 40-godzinny tydzień eta­
pami, w drodze uchwalania kon- 
wencyj odrębnych d la  poszczegól­
nych gałęzi przemysłu. W  r. ub. 
M iędzynarodowa Konterencja P ra ­
cy uchwaliła jedną tylko konwen­
cję na  pięć proponowanych, t. j,

Swlisla tiaJii ■ ■  spotaasiw Mieni
Jednym z najwybitniejszych 

członków gabinetu tow. Bluma, 
jest socjalistyczny minister finan­
sów  Republiki Francuskiej — tow. 
Vincent Auriol (czytaj: W ęcent • 
Oriol), długoletni poseł do parla­
mentu i b. sekretarz grupy parla­
m entarnej frakcji socjalistycznej.

Tow. Yincent -  Auriol urodził 
się na południu Francji, w r. 1884 
i karjerę sw ą — jak  w iększość po ­
lityków francuskich —  rozpoczął 
w  zawodzie prawniczym. Jako czło 
w iek o ujmujących cechach chara­
kteru f doskonały mówca, młody 
adw okat uzyskał sobie w  krótkim 
czasie dobre imię i uznanie wśród 
mas robotniczych, dla których ener 
glcznie i bezinteresownie n a  terenie 
swego departam entu pracował.

W  r. 1914 t. Vincent -  Auriol 
sta ł w ybrany na posła z  okręgu 
M uret — i od tego  czasu wyborcy 
itale dokumentowali względem je­

go osoby sw ą wdzięczność i zau­
fanie; gorliwość, uczciwość i ener 
g ja  młodego posła zapewniały mu 
m andat przy wszystkich wyborach 
późniejszych. T . Vincent -  Auriol 
szybko zajął w  swej grupie parla­
m entarnej w ybitne stanowisko; au 
to ry tet jego w zrósł jeszcze bardziej 
po dokonanym przez komunistów 
na kongresie w  Tours, w  r. 1920, 
rozłamie. W  parlamencie dał się 
poznać t. Vincent-Auriol jako jeden 
z najlepszych specjalistów  od 
spraw  finansowych, a  te  kompe­
tencje przyniosły m u w  r. 1924 go­
dność przewodniczącego Komisji 
finansowej. W  wysokich kwalifika 
cjach t. Vincent -  Auriola w  zakre 
sie kwestyj finansów i skarbowości 
św iadczą też liczne jego artykuły, 
drukowane stale w  socjalistycz­
nych i radykalnych dziennikach 
Tuluzy.

W  r. 1928 t. Vincent -  Auriol peł 
nlł przez pewien czas funkcje prze 
wodniczącego parlam entarnej gru 
py  socjalistycznej, którą to  god­
ność złożył w krótce w  ręce tow. 
Biuma, obecnego szefa Rządu fra n 1 
cuskiego. Tow. Vincent -  Auriol re 
prezentuje kierunek centrowy w  so 
cjalistycznej partji francuskiej; nie 
jednokrotnie odgrywał też z powo­
dzeniem rolę pacyfikatorską i poje 
dnawczą. Zadanie to  okazało się

jednak nie do wykonania parę lat 
temu, gdy od partji odłupała się 
„neo -  socjalistyczna" grupa Re- 
naudela, Dćata i in. Nie pomogły 
wówczas żadne wysiłki pojednaw 
cze; przeciwieństwa okazały się 
zbyt wielkie i zbyt zasadnicze.

Mimo swych licznych zajęć par 
lamentamych, t. Yincent - Auriol 
znalazł czas i chęć, by udać się w  
początkach b . r. do Algieru, celem

obrony sądowej oskarżonych 
procesach politycznych. Obecnie, 
jak  wiemy, t. Vincent -  Auriol ob­
ją ł tekę finansów w  Rządzie Blu­
ma, i tym sposobem po raz pierw­
szy w  dziejach Francji socjalista 
sta ł się odpowiedzialnym gospoda­
rzem m ajątku społeczeństwa fran­
cuskiego.

X .

SUKNIE
PŁASZCZE

WARSZAWA. H A R ® X A A K O W S K A 952, telefon 619.91 
FILJA  I-SZA: Chmielna 14, telefon 656-93. aKManm 
F1LJA II: Wlerabowa 6, tel. 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego

"1

Bardzo brzydkie obyczaje
Czy coś znacznie gorszego?

„Od tow. Zb. Mitznera otrzyma 
liśmy następujące oświadczenie!
W  ostatnim numerze brukowe­

go tygodnika „W iem W szystko' 
ukazał się artykuł, omawiający 
rzekomo antysemickie nastawie­
nie młodzieży socjalistycznej, a 
podpisany „pseudonimem", pozwą 
lającym się domyślać, iż ja  jestem 
autorem tego paszkwilu.

Zbytecznem je st stwierdzać, iż 
zarówno z pismem tem jak  i z 
artykułem nie mam nic wspólne- 

o.
Metody redaktora i wydawcy 

„Wiem wszystko" W łodzimierza żej osobą tego pana.

Nie 100,000, lecz znacznie mniej
W  związku z wiadomością, ja - sy Zarządu Miejskiego kwotę

Popławskiego oddaję pod sąd 
uczciwej opinji dziennikarskiej, 
zanim osobą tego pana nie zajmie 
się bliżej sąd państwowy.

ZBIGNIEW MITZNER.

Tow. Mitzner m a zupełną słusz 
ność. Nie wiemy, k to  to  jest ten p. 
W ł. Popławski, ale wiemy, że pro 
cedery tego rodzaju kwalifikują 
się do sądu państw ow ego; nazw a: 
PROWOKACJA pasuje tu  w  zu­
pełności. Mamy nadzieję, że or­
ganizacje zawodowe dziennikars­
tw a  polskiego zainteresują się bli

ka ukazała się w  naszem piśmie, 
iż pisarz hipoteczny hipoteki miej 
skiej w  W arszawie otrzymał z k a

Proces w Lesznie

przeciwko Str. Narodowemu
Ogłoszenie wyroku

W piątek o godz. 3-ej nad ra­
nem ogłoszony został wyrok w 
procesie przeciwko Stronnictwu 
Narodowemu w Lesznie. Główni 
oskarżeni skazani zostali na na­
stępujące kary: Wałkowski na 2 
la ta  więzienia, Dudziński i Paj- 
kert na  1 rok i 8 miesięcy, Odula- 
kowski, Ostrowski, Domagalski, 
Bem acki i Pabjańczyk — na  ł rok,

i 4  mieś., W ładysław  Łuczak i 
Robert Kozak na  1 rok i 6 mieś., 
oraz Wilhelm Kozak, Franciszek 
Szłapka i Kowalski na  1 rok. O- 
skarżeni: W łodarczyk, Wolny,
W ojciechowski, Stachowiak, An­
toni Łuczak, Kucner, Szymański, 
Dudziak, Sron i Grzelczak zostali 
uniewinnieni. (PAT.).

100.000 zł. tytułem opłat za prze­
pisanie praw a własności Elektro­
wni W arszawskiej na rzecz mia­
sta, otrzymujemy z Zarządu Mia­
sta  następujące wyjaśnienie:

W iadomość powyższa je s t nie­
praw dziw a. M iasto zgłosiło w  hi­
potece wniosek o przepisaniu ty­
tułu własności Elektrowni i będzie 
musiało —  rzecz prosta  —  wnieść 
opłatę hipoteczną, która wyniesie 
prawdopodobnie od 10 do 13 ty­
sięcy zł.

Należy wyjaśnić, iż w  opłacie 
tej m ieszczą się w płaty na  rzecz 
Skarbu Państw a, różne świadcze­
nia i opłaty podatkowe, jak  rów­
nież opłata na rzecz hipoteki.

W końcu dodamy jeszcze od 
siebie, iż pismo nasze wiadomość 
powyższą zaczerpnęło z prasy 
prowincjonalnej.

d la  hut szkła butelkowego. Pozo­
stałe cztery projekty, dotyczące 
konwencyj d la  górnictwa węglo­
wego, hut żelaza i stali, przemy­
słu budowlanego i robót publicz­
nych, załatw iono w  pierwszej dys­
kusji i  ostateczne rozstrzygnięcie 
przesunięto na r. b . W  r. b. do 
czterech powyższych przemysłów 
dodano jeszcze przemysł włókien­
niczy.

Spraw a 40-godzinnego tygo­
dnia pracy d la  pierwszych czte­
rech gałęzi przemysłu została od- 
razu odesłana do odnośnych ko- 
misyj, natom iast spraw a czasu 
pracy d la  przemysłu włókienni­
czego, jako  znajdująca się po raz 
pierwszy na porządku dziennym, 
stanowiło przedmiot dyskusji ge­
neralnej na plenum konferencji, 
poczem dopiero została przekaza­
na komisji.

G rupa przedsiębiorców, jak  i w 
latach poprzednich, zajmuje nie­
przejednanie wrogie stanowisko 
Przedstawiciel tej grupy złożył w 
je j imieniu na  plenum konferencji 
oświadczenie, w  którem podkre­
ś la  z naciskiem, że stanowisko 
grupy  przedsiębiorców w  sprawie 
40-godzinnego tygodnia pracy nie 
uległo żadnej zmianie, że je s t on i 
w  dalszym ciągu, ja k  w  latach po­
przednich, negatywne, i jeżeii 
przedsiębiorcy obsyłają  przez 
swoich delegatów komisję, to  po- 
to jedynie, żeby projekt zwalczać 
i że nie należy oczekiwać od ich 
przedstawicieli w komisjach ża­
dnej w spółpracy, udziału w  komi­
tetach redakcyjnych i Ł p.

Co do przedstawicieli rządów, 
to zdecydowanie przychylne s ta ­
nowisko zajm ują przedstawiciele 
Rządów francuskiego, Stanów 
Zjednoczonych i hiszpańskiego. 
Przedstawiciele Rządu angielskie- 

natom iast zajm ują stanowisko 
zdecydowanie przeciwne. Przed­
stawiciele innych rządów, a  także 
Rządu polskiego, zachowują się z 
mniejszą lub w iększą rezerwą, ra ­
czej w  większości przeciw skróce-

u czasu pracy.
Po wyczerpaniu dyskusji gene­

ralnej nad  spraw ą 40-godzinnego 
tygodnia pracy dla przemysłu 
włókienniczego Konferencja u- 
chwaliła na wniosek delegatów 
rządowych francuskiego i amery­
kańskiego powołanie komisji i

’ przekazanie jej do zdecydowania, 
czy spraw a ma być załatw iona w 
drodze jednej dyskusji, a  więc 
czy konwencja ma być uchwalona 
na bieżącej Sesji, czy też w  dro­
dze dwu dyskusyj, a  w  takim  ra­
zie spraw a konwencji byłaby 
przesunięta na  rok następny. Ko­
m isja zdecydowała większością 
głosów robotniczych i  częściowo 
rządowych wbrew głosom przed­
siębiorców i delegata Rządu an­
gielskiego, który w prost na  gło­
wie staw ał, aby spraw ę w  r. b. 
ubić i przenieść na la ta  później­
sze —  pojedyńczą dyskusję nad 
projektem  konwencji u 40-godzin- 
nym tygodniu pracy w  przemyśle 
włókienniczym. W  odpowiedzi na 
tę  uchwałę delegaci przedsiębior­
ców oświadczyli, że opuszczają 
komisję i nie będą brali udziału w 
dalszych je j pracach. W  komisji 
pozostał jedynie przedsiębiorca a- 
merykański, który nie podziela 
stanow iska swych kolegów.

Z chwilą opuszczenia komisji 
włókienniczej przez przedsiębior­
ców, p raca je j szybciej potoczyła 
się naprzód, nikt jej bowiem w 
tej pracy nie przeszkadza. Ale dla 
uchwalenia konwencji trzeba na 
plenum konferencji kwalifikowa­
nej większości dwóch trzecich.

W olno naprzód id ą  też prace w 
komisjach dla kopalni w ęgla i dla 
hut stali i żelaza, skąd przedsię­
biorcy wprawdzie się nie wycofa­
li, ale z całych sił przeszkadzają 
uchwaleniu konwencji. Jedynie ko- 
m isja czasu pracy w  przemyśle 
budowlanym i na  robotach publl- 
cznych zakończyła swe prace, 
przygotowawszy dw a projektjj 
konwencyj o 40-godzinnym tygo- 
dniu pracy, które ju ż  w  n a jb lił-  
szych dniach znajdą się na p le , 
num konferencji.

W alka o 40-godzinny tydzień 
pracy na  tegorocznej M iędzynaro- 
dowej Konferencji Pracy  je s t więo 
niezwykle ciężka i wyniku te j wal­
ki dziś jeszcze przewidzieć nie 
można. Trudności, leżące na  dro­
dze do uchwalenia tych pięciu 
konwencyj o 40-godzinnym tygo­
dniu pracy są  bardzo duże, tak  
ze strony przedsiębiorców, jak  < 
wielu rządów. Przyszły tydzień’ 
przyniesie już jednak ostateczne 
rozstrzygnięcia.

W. SZCZUCKI.

W niedzielą Warszawa robotnicza

obchodzi „Dzień dziecka"
w sali „Ateneum" o godz. 11 r.

Jutro, w  niedzielę, o g. 11 r. w  
sali „Ateneum", przy ul. Czerwo­
nego Krzyża 20, W arszawa, ro ­
botnicza obchodzi nasz

„D Z IE Ń  D ZIEC K A ".
Program Akademji zawiera bo­

g a tą  część artystyczną, na którą 
złożą się w ystępy ognisk R. T . P . 
D. z W arszaw y i specjalnie z  Żoli­
borza oraz grom ad „Czerwonych 
Harcerzy".

Nowe książki
WACŁAWA KIŚLAŃSKA: „Za 

jednego grom ada". W ydawnictwo 
„Społem", Związku Spółdzielni 
Spożywców Rzeczpl. Polskiej. 
W arszaw a, 1936 r.

Książka o podkładzie społecz­
nym, przeznaczona dla dzieci i mło 
dzieży, zasługuje, by zwrócić na 
nią uwagę. Autorka przeprowadza 
ideologję spółdzielczą, dając w  b ar 
wnej i prostej formie przeżycia 
dzieci szkoły powszechnej wiej­
skiej na  tle organizowania i pro­
w adzenia przez dziatw ę spółdziel­
ni uczniowskiej.

Uprawianie wspólnemi siłami o- 
g ródka szkolnego, który poprzed­
nio prowadziły dzieci każde zosob- 
na, d la  siebie —  naprow adza je  na 
myśl korzyści zrzeszania się, p ra ­
cy zbiorowej w  gromadzie i staje 
się zaczątkiem pracy spółdzielczej. 
Zorganizow ana spółdzielnia i skle­
p ik szkolny rozwijają się. Zdobyty 
drogą wspólnych wysiłków fun­
dusz społeczny spółdzielni, obraca­

ją  dzieci na  wspólne potrzeby (za­

kładają herbaciarnię, introligator- 
nię, czytelnię) i wspólne przyjem­
ności (piłka, narty). Spółdzielczość 
rozwija w  dzieciach solidarność, 
poczucie odpowiedzialności, łączy 
je w  zwartą, uświadomioną gro­
madkę. Może ten św iatek spół­
dzielczy jest zbyt pogodny i bez 
chmurki, jednak jest piękny i cie­
kawy. Szkoda, iż autorka nie prze­
prowadziła idei spółdzielczości 
w śród dziatwy w arstw y robotni­
czej; byłoby pożądane, by zainte­
resowania autorki poszły w  tym 
kierunku w  następnej jej pracy.

Książka m a wartości nietylko 
propagandow e, lecz i literackie. 
Piękna jest w izja senna Janka, 
który widzi wszystkie narody złą­
czone w  bratnim  uścisku, a  nad 
niemi tęcza spółdzielcza rozpięta. 
Język czysty, płynny i prosty. Ró­
wnież strona zew nętrzna książki 
korzystnie się przedstaw ia: czysty 
druk, papier dobry, korekta s ta ­
ranna, rysunki jednobarw ne i dys­
kretne. V
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

Projekty socjalne Rządu Bluma
w  S e n a c i e  F r a n c j i

Pod oskarżeniem o zdradę i o A^órzostwo

Sprawa sankcyj w  Izbie Gmin
Z  Paryża PAT. donosi: Senat 

kontynuował w  czw artek rano dy­
skusję nad  projektem ustaw y o  u- 
mowach zbiorowych. Odrzucono 
popraw kę sen. Lemery z Martyni- 
niki, przewidującą sankcje w  razie 
zerw ania umowy zbiorowej.

Prem jer tow. Blum oświadczył, 
iż Rząd sprzeciwia się umieszcze­
niu w  tekście ustaw y postanowień, 
dotyczących arbitrażu w  sprawie 
konfliktów.

Senat odrzucił popraw kę o nie­
stosowaniu ustaw y do zakładów, 
w  których liczba pracowników nie 
przewyższa 10-ciu.

Na wniosek prem jera tow. Blu­
m a postanowiono, że u staw a bę­
dzie stosow ana w  Algierze, kolo- 
njach i protektoratach, z wyłączę-

Cesarz Abisynii w Genewie
W edług komunikatu poselstwa 

abisyńskiego, Negus Haile Selassie 
będzie się znajdował w  Genewie 
podczas sesji nadzwyczajnej Rady 
Ligi Narodów. Cesarz nie weźmie 
jednakże osobiście udziału w  obra 
dach zgromadzenia Ligi. Negus w 
tow arzystw ie obu synów, młodszej 
córki ks. Tsahei i posła abisyńskie 
go w  Londynie, dra Martina, wy­
jeżdża do Szkocji, gdzie spędzi kil­
ka dni na jednym z zamków w  po­
bliżu Glasgow. (ATE).

niem krajów  mandatowych. i Następnie przystąpiono do dys-
Projekt ustaw y o umowach zbio kusji nad projektem ustaw y o  40- 

rowych został przyjęty przez se- godzinnym tygodniu pracy. Refe- 
na t 279 głosami przeciwko 5. Irow ał Sen. Paul Jacquier.

Rząd Francji rozwiązuje
bojowe organizacje faszystowskie

Francuska Rada M inistrów uchw aliła dekrety, przedstawione przez 
ministra spraw  wewnętrznych Salengro, zm ierzające do rozwiąza­
n ia  o rganizacyj para-militarnych.

Organizacjami, które będą podlegały  działaniu uchwalonych przez 
gabinet dekretów, są :  „Croix de feu“, „Solidarite francaise", „Fran- 
cistes“ i „Jeunesses Patriotes". (PAT.).

Ochrona waluty
nacjonalizacja przemysłu wojennego

N a posiedzeniu gabinetu fran­
cuskiego rpipatiyw ano pozatem 
szereg innych spraw. •

M inister finansów został upo­
w ażniony do złożenia w  Izbie de­
putow anych projektów ustaw , m a­
jących na  celu obronę waluty, wal 
kę z nadużyciami oraz projekt u- 
stawy, zmierzaj-'"ei do zmiany sta 
tutu Banku francuskiego w  celu za ­
pewnienia obrony interesów gos­
podarczych narodu.

Minister wojny Daladier udzielił 
wyjaśnień co do przygotowywa­
nego spraw ozdania, w  związku z 
nacjonalizacją produkcji materiału* 
wojennego.

Mowa min. Edena
W  Izbie Gmin min. Eden złożył 

oświadczenie w  spraw ie polityki 
Rządu brytyjskiego wobec zagad­
nienia sankcyj. Zbiorow a akcja w 
ramach Ligi Narodów pozostaje nie 
zmiennym celem polityki brytyj­
skiej i W . Brytanja w  dalszym cią 
gu brać będzie w  decyzjach Ligi 
pełny udział, zastanaw iając się nad 
tem, co Liga Narodów powinna u- 
czynić. Eden oświadczył, że — je­
go zdaniem — cel sankcyj został 
osiągnęły. W obliczeniach co do 
okresu trw ania zatargu poczynio­
no poważne omyłki, przypuszcza­
jąc, że zatarg  będzie trw ał dłużej. 
Sądzono, że sankcje będą zczasem 
skutecznie działały. Należy rów­
nież uwzględnić fakt, że udział w 
sankcjach Ligi nie był kompletny. 
Dzisiaj trzeba się przyznać do te­
go, że sankcje nie osiągnęły celu. 
O ile Liga Narodów chce podjąć 
akcję, aby  przywrócić daw ny stan 
rzeczy, to musi się zdecydować na 
akcję zbrojną, która konsekwent­
nie doprowadzić musi do wojny na 
Morzu Śródziemnem. Ani Liga Na-

Przesilenie rządowe w  Szwecji

Maksym Gorkij zmarł

Ze Sztokholmu PAT. donosi; 
Przywódca stronnictwa agrarne­
go Pehrsson, który przyjął misję 
tworzenia Rządu, oświadczył, iż w 
skład jego w ejdą nietylko członko­
wie stronnictwa, ale również i fa­
chowcy, stojący poza partją. Z li­
stów, nadesłanych przez przedsta­

wicieli stronnictwa konserwatyw­
nego i ludowego, wynika, iż oba 
te stronnictwa pod wielu względa­
mi pragną współpracy z Rządem, 
nie m ogą jednakże zgodzić się na 
stw orzenia gabinetu koncentra­
cyjnego.

W ielki pisarz rosyjski Maksym 
Gorkij, którego stan od  kilku dni 
był beznadziejny, zmarł.

Gorkij zm arł w  Górkach w  oko­
licach Moskwy. Pogrzeb n a  koszt 
państw a odbędzie się 20 czerwca

o godz. 18-ej na Placu Czerwo­
nym. Rada komisarzy ludowych 
m ianow ała specjalną komisję, k tó­
ra  zajmie się organizacją pogrze­
bu. (PA T.).

Zakończenie strajków  w  Asturji

Rozruchy w  Kownie
U zupełniając wiadomość wczo­

ra js z ą  o krw aw ych zajśc iach  w  
K ow nie, podajem y p a rę  szczegó­
łów.
Agencja Ha,vasa donosi z Kow­

na : W czwartek robotnicy zorga­
nizowali manifestację, protestując 
przeciwko postępowaniu policji 
podczas pogrzebu robotnika, który 
popełnił samobójstwo, zabiwszy u 
przednio pracodawcę. Podczas po­
grzebu doszło do poważnych starć 
z policją. Jedna osoba została za­
bita, 10 ciężko rannych. Policja w 
czw artek w  południe była zm uszo­
na  kilkakrotnie do szarżowania i 
do użycia broni. Dotychczas nie­
wiadomo. czy są  zabici i ranni. 
Ruch w  środku m iasta został 
w strzymany. (PA T.).

Z Kowna donoszą, że rozruchy 
robotnicze trw ały w  czw artek aż

do godziny 19-ej. W pierwszych 
godzinach popołudniowych miało 
się w rażenie w ybuchu prawdziwej 
rewolty. W iększa część sklepów 
była zamknięta, gdyż obaw iano się 
napadów  pomimo energicznej dzia 
łalności policji, która bombami z 
gazam i łzawiącymi rozpraszała sta 
le grom adzące się tłumy, Dotych­
czas aresztow ano przeszło 400 o- 
sób. Strajkują robotnicy niemal 
wszystkich przedsiębiorstw. Rów­
nież gazety nie ukazały się. M agi­
s tra t usiłował zorganizow ać dora­
źną komunikację autobusową, za­
niecha! jednak szybko swego za­
miaru spowodu groźnej postawy 
strajkujących. Policji udało się w y­
przeć dem onstrantów z centrum 
m iasta. S traty w  ludziach nie zo­
stały jeszcze ustalone. (ATE.).

Propozycje h iszpańskiego m inister- 
jum  pracy, m ające n a  celu zakończe­
nie konflik tu  trw ającego  w przem yśle 
górniczym, spo tka ły  się z  przychyl­
nym  przyjęciem  w  całej A stu rji. Zwią 
zki robotnicze postanow iły wznowić 
prace  w  poniedziałek. Personel kole­
jow y, k tó ry  w kilku miejscowościach

przyłączył s ię  do s tra jk u , pow raca do 
pracy. (P A T .).

Strajk w Barcelonie
W  wyniku ogłoszonego w  Bar­

celonie strajku urzędników i p ra­
cowników, wszystkie sklepy i  biu­
ra są  od  rana  zamknięte. Na mie­
ście było kilka zajść. Aresztowano 
około 40 osób.

rodów, an i W . Brytanja wojny ta ­
kiej sobie nie życzą.

Postępowanie nasze, jak  i Ligi 
wobec aktu agresji, było uzasadnio 
ne i nie może podlegać zasadniczo 
ani zmianie, ani rewizji. Ale Rząd 
brytyjski doszedł obecnie do prze­
konania, że kontynuowanie zarzą­
dzeń sankcyjnych nie odpowiada 
więcej swoim celom. Kontynuowa­
nie sankcyj nie przywróci dawnej 
pozycji Abisynji. Nikt zaś nie ma 
zamiaru podjęcia z racji Abisynji 
akcji zbrojnej.

W ypow iadając się w  imieniu 
Rządu brytyjskiego za zniesieniem 
sankcyj min. Eden podkreślił, że 
decyzja w  te j mierze należy do Li­
gi-

Rozważając sprawę przyszłości 
Ligi Narodów min. Eden zaznaczył, 
że  zagadnienie to ulec winno po­
ważnemu i pilnemu zbadaniu przez 
Ligę, ale dopiero po zlikwidowaniu 
sankcyj. Rząd brytyjski jest stano­
wczo tego zdania, że Liga N aro­
dów powinna trw ać. Eden zapo­
wiedział, że w e wrześniu W . Bry­
tanja weźmie w  rozważeniu tej 
spraw y udział czynny.

W  zakończeniu przemówienia E- 
den zatrzymał się na rokowaniach 
z Niemcami i, streszczając wszy­
stkie kroki brytyjskie, prowadzące 
do porozumienia z Niemcami 
stwierdził że Niemcy prow adzą po 
Iitykę gry na zwłokę. Od stanowi­
ska Niemiec wobec wschodniej Eu 
ropy oraz od stanow iska ich w o­
bec istniejącego w  Europie status 
quo zależy przyszłość Europy. Po­
zytywna odpowiedź Niemiec w  o- 
bu tych sprawach stałaby się sy­
gnałem przywrócenia w  Europie 
zaufania.
Socjaliści oskarżają rząd 
o zdradę

Po przemówieniu min. Edena za 
brał glos w  imieniu Labour Party  
tow . A rtur Greenwood, składając 
rezolucję o skreśleniu z budżetu 
min. spraw  zagranicznyc/t symboli­
cznych 100 funtów st. Popierając 
sw ój wniosek, Greenwood ośw iad­
czył: miljony ludzi ze zdziwieniem 
wysłuchają deklaracji min. Edena, 
wywoła ona w  nich uczucia w sty­

du i konsternacji. W ystarczy po- 
rów nać uczucia szlachetne, którym 
Rząd dal w yraz przed paru mie- 
siącami, ze stanowiskiem obecnie 
zajętym przez Rząd, wywołującem 
uczucia pogardy.

Rząd —  mówi Greenwood — 
nie dochował w iary wobec własnej 
odezwy przedwyborczej i popełnił 
ak t najw iększej w  historji Anglji 
zdrady. Początkiem takiego zacho­
w ania się był pow rót Samuela Ho- 
are‘a do Rządu. Premjer i  jego ko 
ledzy wyrzucili się poza nawias 
szacunku ludzi myślących. Rząd wi 
nien mieć odw agę odejścia od wła­
dzy i zrobienia miejsca dla tych', 
którzy są  gotowi swoje zasady wy 
stawić na próbę. L iga Narodów bę 
dzie kwitnąć, kiedy nazwiska tych 
ludzi będą zapomniane. 

Stanowisko Liberałów
W  imieniu opozycji liberalnej za­

brał głos Lloyd George. Oświad­
cza on: min. Eden jedzie do Ge­
newy, aby rozbić Ligę Narodów. 
Szeregi Ligi nie są  złamane, Eden 
chce to  dopiero uczynić i poderwać 
autorytet Ligi. Nigdy nie zdarzyło 
mi się, abym słyszał ministra bry­
tyjskiego, zajmującego najważniej 
sze stanowisko po premierze, któ­
ryby przyszedł do Izby Gmin z oś­
wiadczeniem, że W . B rytanja jest 
oobita i że musi w yrzec się inicja­
tywy, którą podjęła. W szystkie pań 

stwa śródziemnomorskie, oprócz 
W łoch, gotow e są  popierać W . Bry
tanję, a w y uciekacie.

Wniosek Labour Party
o votum nieufności dla Rządu

Następnie przemawiał Baldwin, 
broniąc polityki Rządu. D ebata w 
Izbie Gmin zakończona została bez 
głosowania. W niosek, zgłoszony 
przez Labour Party , który będzie 
przedmiotem dyskusji w e wtorek 
23 b . m., brzmi jak  następuje: Rząd 
przez swą nieumiejętność prowa­
dzenia zdecydowanej i szczerej po 
Utyki zagranicznej obniżył autory­
te t W . Brytanji, osłabił Ligę Naro­
dów, naraził na niebezpieczeństwo 
pokój, a  przeto zasłuży? s a  votum 
nieufności -Izby Gmin. (PAT.).
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Katastrofa samochodowa
p o d  P o z n a n ie m

W e środę popołudniu w ydarzy­
ła się pod Poznaniem w  pobliżu 
Krzyżownik katastrofa samochodo 
wa. Odbywający próbną jazdę po 
remoncie samochód marki „T atra" 
w  bliżej niewyjaśnionych okolicz-: 
nościach zderzył się z wozami, na- 
ładowanem i żwirem. W skutek zde 
rżenia m aszyna w padł do rowu i 
wywróciła się. Prow adzący samo- 
Ghód pracownik firmy „Citroen", 
33-letni Karol Zentz, rodem z W ie-

dnia zabity  został na miejscu, — 
drugi pracownik w arsztatów  „Ci- 
troenu", 20-letni Herbert Pachul- 
ski z Poznania doznał ciężkich o- 
brażeń. życiu jego zagraża pow a­
żne niebezpieczeństwo. (PAT.).

Ambasador Chłapowski 
przed wyjazdem z Paryża

Prezydent francuski Lebrun przy­
ją ł am basadora R.P. Chłapowskie­
go, który wręczył mu listy odw o­
łujące. Prezydent Lebrun podejmo­
w ał następnie am basadora Chła­
powskiego śniadaniem. (PA T.).

Pamiętajmy o tem, 
że samolotami 

możemy podróżo­
wać tanio i wy­

godnie

Podział
większych hipotek

PAT. donosi: Minister Sprawie­
dliwości postanow ił dokonać po­
działu Wszystkich większych hi­
potek na  terenie całego kraju. W 
szczególności w  najbliższym cza­
sie nastąpi podział hipoteki miej­
skiej i ziemskiej w  W arszawie.

Sukces
organizacji klasowej

W  dniu 16 b. m. odbyły się w y­
bory do Funduszu Emerytalnego i 
Komisji dyscyplinarnej pracow ni­
ków  tram w ajow ych w  Krakowie. 
Lista organizacyj klasowych otrzy 

I m ała 409 głosów na 426. Zbloko­
w ana lista  chadeków i ZZZ. zebra- 

I la  17 głosów.

w  L eszn ie
W  czw artek  przem aw aiali p roku­

ra to r  i  obrońcy.
P ro k u ra to r stw ierdził, że dochodze­

n ia  ujaw niły  w Kościanie, w  łonie 
Stronnictw a N arodow ego pow stanie 
bojówki, k tórej celem było wywołanie 
zam ieszek w  k ra ju . Przedtem  zapo- 
mocą te ro ru  chciano przygotow ać so­
bie te ren .. O rganizacja  zbro jna  sk ła­
da ła  się z  osób, należących do Stron­
n ic tw a Narodow ego w K ościanie, śm i 
g lu  i  K rzyw iniu, gdzie zaprzysięgano 
bojowców n a  dochowanie tajem nicy 
pod k a rą  śm ierci. Założycielami owej 
organ izacji są  czte re j pierw si oska r­
żeni: W ałkowski, Dudziński, B utkie­
wicz i P a jk e rt. Przew ód sądowy nie 
u jaw nił, czy osk. W ałkow ski in ic ja to r 
akcji dz iała ł sam , czy też  n a  podsta ­
wie rozkazów . O rganizacja  m iała  cha 
ra k te r  n iew ątpliw ie w ojskowy. Pierw  
szym widomym aktem  działalności 
te j o rganizacji było rzucenie bomby 
pod dom Jakóba Glumy. P o  zamachu 
tym  żona Glumy do dziś dn ia  je s t je ­
szcze chora nerwowo. Zam achu doko­
n a ł O tulakow ski.

D rugim  był zam ach, w ykonany dn. 
5 lu tego  n a  dom Mani. Bomba miała 
dużą silę  w ybuchową. Również B ier­
nacki przyznał się w śledztw ie do rzu 
cenią je j, w toku  przewodu sądowego 
jednak  zaprzecza tem u. Poszła-

k i w skazują  jednakże, że to  on je st 
w łaśnie spraw cą przestępstw a.

Trzecim  zam achem  był zam ach na 
K apsza. Sprawcą by ł O strow ski, k tó ­
ry  przyznał się.

C zw artym  zam achem  bombowym 
było rzucenie bomby pod dom wice- 
s ta ro sty  Schlingera, Fabiańczyk przy 
znał się te ż  do tego  w  toku  przewodu 
sądowego.

W reszcie p ią tym  zam achem  był za 
mach n a  m ieszkanie posła W róblew­
skiego.

Bomby były  zaw sze wypróbow yw a- 
ne przedtem  przez  Łuczaka, k tó ry  ba 
dal ich siłę  wybuchów, działalność za 
paln ika  i  t ,  d.

D la założycieli o rgan izacji W ałków 
skiego, D udzińskiego, Butkiew icza i 
P a jk e rta  p ro k u ra to r żąda  najm niej 
k a ry  do 5 la t w ięzienia.

Skolei p rzem aw iali obrońcy. O bro­
na s ta ra ła  się w ykazać alibi w ielu os­
karżonych, usiłu jąc  zbagatelizow ać 
całą  akcję organ izacji. W  zakończe­
n iu  obrona prosi o łagodny w ym iar 
k a ry  d la  spraw ców  rzucan ia  bomb.

Tragedfa w  Łod^i
W  czwartek o godz. 15.10 do wy 

chodzącego z głównego gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej w  Łodzi 
dyrektora naczelnego, p. W ąsowi­
cza, zbliżył się zredukowany biu- 
ralista ubezpieczalni, Aleksander 
M acander i, wyciągnąwszy rewol­
wer, strzelił do niego. Dyr. W ąso­
wicz został ciężko ranny w  szyję.

Pogotowie przewiozło dyr. W ąso­
wicza w  stanie ciężkim do szpitala 
św. Rodziny. Zabójca, bezpośred­
nio po oddaniu strzału do dyr. Wą 
sowicza, strzelił do siebie, pono­
sząc śmierć na miejscu. Zwłoki je­
go zabezpieczono do przybycia 
prokuratora i w ładz śledczych. Dy 
rektor W ąsowicz zmarł. (PAT.).

t l f iadOmości ^ p o rto w e

Zawalenie się 
synagogi

Istniejąca we W łodzimierzu od 
kilkuset la t s ta ra  w ielka synagoga 
była terenem wypadku, k tóry  o- 
mal nie skończył się tragicznie. W  
czasie modłów, gdy synagoga by ­
ła  przepełniona ludźmi, zawaliła 
się nagle część sufitu i ściany. Tyl­
ko w yjątkow o szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności zawdzięczać na­
leży, iż w ypadek ten nie pociągnął 
ofiar śmiertelnych w  ludziach. Tyl 
ko kilka osób odniosło lżejsze i 
cięższe obrażenia.

„Toruń" wylądował
Balon „Toruń" wylądował po 

pięciu godzinach lotu o godz. 13 
w  Kulikowie, pow iat Żółkiew.

(PAT.)

Represje
wobec fryzjerów w Wołominie

W  W ołominie przystąpili nasi 
towarzysze do organizow ania Zw. 
Fryzjerów. W  jednym z zakładów 
wybuchł strajk. Właściciel pobił 
jednego ze strajkujących, a  gdy  ten 
poszedł zam eldować na policję, 
został aresztowany. Brutalnemu 
właścicielowi zakładu nic się nie 
stało. Również aresztowano je­
szcze dwuch fryzjerów za „agita­
cję strajkow ą".

P iłka  nożna
SK ŁA D  P IŁ K A R S K IE J R E P R . 

K RA K OW A  N A  N IE D Z IE L N Y  
MECZ Z BE L G RA D E M . W  niedzie­
lę rozeg rany  zostanie w  K rakow ie 
mecz p iłka rsk i K raków  —  B elgrad. 
Sk ład  p iłka rsk ie j rep rezen tac ji K ra ­
kow a usta lony  z ostał przez k ap itana  
związkowego p. Delektę, ja k  następu ­
je :  M adejski (W łodek), P a ją k , S itka  
(Szum ilas), K otlarczyk I ,  K otlarczyk 
I I , Lesiok (W ilczkiewicz, Jez ie rsk i) , 
H abow ski, Pazu rek , W oźniak, Szeli­
ga , Łyko (W iesner, Szewczyk, Skó­
r a ) .

M ECZ LIGO W Y  W  W AR SZA ­
W IE . W  nadchodzącą niedzielę o g. 
17-ej n a  S tad  jon ie  W ojska  Polskiego 
odbędzie się mecz p iłka rsk i o m i­
strzostw o Ligi pomiędzy L eg ją  a 
łódzkim  K S.
Łyżw iarstw o

N E H R IN G O W A  JE S Z C Z E  RAZ 
O F IC JA L N Ą  RE K O R D Z IST K Ą  
ŚW IA TA . W  ty c h  dniach  M iędzyna­
rodow a F e d e ra c ja  Ł yżw iarska  w 
Sztokholm ie ogłosiła w  sw ym  kom uni­
kacie  ja k o  o ficjalny  rek o rd  św ia ta— 
w ynik  Z ofji N ehringow ej n a  10.000 
m tr ., uzyskany  w  W iedniu 30 g ru d ­
n ia  ub. r .

T ym  sposobem N ehringow a uzupeł 
n iła  swój s ta n  posiadania  pierw szych 
rekordów  św ia ta  d la  p a ń  n a  w szyst­
kich  dystansach , a  m ianow icie: 500, 
1500, 3000, 1000, 5000 i 10.000 m tr.

W arto  zaznaczyć, że w ynik  N ehrin 
gow ej n a  10.000 m ir . je s t  jednocześ­
n ie  p ierw szym  reko rdem  św ia ta , o- 
s iągn ię tym  n a  bieżni o  długości 333 
m tr . ,  w prow adzonym  dopiero  przez

M iędzynarodowy K ongres Łyżwiarski 
w  Sztokholmie w r .  1935.

P ływ a n ie
IN S T R U K T O R SK I K U RS PŁY­

W ACKI. Od 13 lipca  do 8 sierpnia 
odbędzie się k u rs  in stru k to rsk i w  pfy 
w aniu  d la  nauczycieli W F ., członków 
klubów  sportow ych i organizacyj 
PW ., dostępny d la  osób, posiadają­
cych ty tu ł  przodow nika p ływ ania.

Z głoszenia do 1 lipca przyjm uje 
PZ P ., W arszaw a, M yśliwicka 3, Wy­
żywienie w edług no rm y  F , lepsze 
znacznie n iż  n a  poprzednich kursach. 
D la  uczestników  82 proc, zniżki ko­
lejow ej. K oszt pobytu i  wyżywienia 
pokryw a P U W F .

M ISTRZO STW A  PŁYW ACKIE 
W AR SZA W Y . O godz. 17.30 w  dniach 
20 i 21 b. m . n a  p ływ alni p rzy  ulicy 
Ł azienkowskiej odbędą się pływackie 
m istrzostw a W arszaw y k lasy  II  i  I*1-

W ioślarstwo
PIE R W SZ Y  E T A P  SPŁ Y W U  ŻU­

ŁO W  —  W IL N O . W e czw artek , roz­
począł się ogólnopolski spływ  kajako­
w y z  Zułow a do W ilna. W  spfy^1® 
s ta r tu je  78 zawodników n a  30 kaja­
kach sz tyw nych i 8 sk ładakach. ?  
m szy w  Zułowie, odpraw ionej P®e® 
ks. k ap elan a  Śledziewskiego za du®? 
M arszałka, odbył sie obiad, poczerń 
zawodu,''"’ w yruszy li do pierwszego 
e tapu  spływ u, prowadzącego 

jezioro i  rzekę  Straczę  do folwarw* Mała St.rn.cza. P ierw szy  e tap  wynos1
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W Baranowiczach

S l t i  w i t y o M ó w  i r o f m f c W ś
K o n s e r w

(Kor. wł.).
W  fabryce cukierków S zew ele-' 

wieża wybuchł s tra jk  „polski" na 
tle ekonomicznem. W szyscy s traj­
kują solidarnie. Przedsiębiorca, 
który przed strajkiem  nie odpo­
w iadał n a  pism a Związku i żąda­
nia robotników, teraz przystąpił 
do rokowań.

**
*

Robotnicy budowlani, za tru ­

dnieni przy budowie tabryki kon­
serw przy Rzeźni Miejskiej, oraz 
przy budowie Szpitala Międzyko­
munalnego, odbyli konferencję i 
postanowili domagać się podwyż­
ki zarobków. W obec jednak nie­
ustępliwości m ajstrów  z Cechu, 
którzy wzięli na siebie wykonanie 
robót, nie zanosi się na polubow­
ne załatwienie zatargu.

K olonia akadem icka
w Poroninie

Związek A kadem ickiej Młodzieży 
Zjednoczonej organ izu je  n a  m iesiąc 
lipiec i  sierpień kolonję tu ry styczno - 
wypoczynkową w  Poroninie koło Za­
kopanego.

O pła ta  za pobyt m iesięczny zł. 85 
d la  członków i  zł. 90 d la  nieczłonków.

Zapisy w  lokalu Związku, P rz e ­
chodnia 3 m. 5 , te l. 5.95.91, godz. 8
do 9 w .

Do czego jest p. burmistrz...?
Rada m iejska w  Gorlicach mia­

ła  dnia 10 czerwca dokonać uzu­
pełniającego w yboru ławnika.

Gdy staro  i nowozakonni radni 
Bezpartyjnego Bloku Gospodarcze 
go (BBG) nie mogli się między 
sobą pogodzić co do osoby kandy 
data  z  braku  w yraźnego rozkazu 
„zgóry", starozakonni domagali się 
Odroczenia wyboru, jakkolwiek sta 
jo sta  dr. Klimów, w  porozumieniu 
z akcją katolicką, desygnował kan­
dydata  akcji katolickiej, z k tórą  p. 
starosta  Klimów uzgadnia całą 
sw oją działalność w  powiecie, w ó­
w czas sprow adzony z... Łunińca

(Kor. w łasna)

„burm istrz" „zagroził" radnym pu 
blicznie na  zebraniu radnych, że 
„on o  wszystkiem co się mówi na 
Radzie musi zaraz zaraportow ać 
ustnie staroście, gdyż do tego 
jest"... (?)

Jaką funkcję pełni właściwie na­
rzucony miastu burmistrz i odkąd 
„burmistrz" „raportuje" co radni 
(czyli w ładza sam orządow a) mię 
dzy sobą mówią?

RAJTANJ2A SZKOŁA SAMOCHODOWA

PRYLINfKI
W ARSZAW A JEROZOLIM SKA23

Tabela loterji
2-gi dzień ciągnienia 1-ej. ki asy 36-ej Loterji Państw.

I  i II ciągnienie
Główne wygrane

2.000 z ł. na n r.: 132783 23402
1.000 z ł. na n r.: 48986 61957 

138865 147446.
500 zł. na n r.: 18327 18721 

27602 69809 152662.
400 z ł. na n r.: 7635 31935 

32403 40248 42066 50410 138048 
147220.

200 z ł. n a  n r.: 442 41324 68983 
86991 87056 97987 101617 121857 
155023 182644.

150 z ł. na n r.: 2549 3844 
13206 14384 22150 23077 27302 
53523 54659 69150 69895 
78110 82995 85044 87330 
114765 116247 128486
134402
143712
164014
176904

136251
154703
166162
178351
187753

143505
153733
167833
180352
190601

71292
92949

129281
143563
156338
171292
180877

193752.

Wygrane po 100 zł.
266 68 508 25 611 22 1053 2020 52 

139 512 3016 652 895 4093 252 64 434 
037 5838 6066 257 591 7427 98 548 771 
9378 964 9255 470 992 11267 549 630 
785 885 993 12072 189 347 565 630 73 
'770 13543 787 14086 188 546 668 964 
115131 62 89 16215 64 548 755 91

17510 769 18012 6l3 73 19457, 722 
<20102 256 64 305 648 924 21056 198 
388 953 22135 300 451 9l2 23396 585 
669 733 827 71 916 24149 300 25055 
404 26142 27626 755 28125 440 99 760 
875 90 30163 255 304 444 991 97

31484 32539 601 33357 574 789 855 
'34008 913 61 35223 805 943 36000 23 
201 592 768 848 37456 38530 93l 
39068 133 46 51 407 613 818 76 961 
40825 90 41086 606 42130 842 43150 
66 208 45392 404 41 574 957 46476 536 
47238 78 664 48063 73 378 915 49051 
436 579 874 945

50043 51058 113 945 52095 106 
719 853 957 53033 225 319 416 522 
667 9S6 55591 900 56254 57022 548 
58426 678 718 93 59207 331 810 925 
60294 485 99 769 70 969 61040 584 
,785 62029 157 88 412 76 92 63501 
64074 574 792 65072 310 83 499 
603 749 66359 749 67009 516 68413 
71 712 69037 215 469 96 70398 726 
824 949 71217 19 29 88 373 425 
937 72490 98 525 693 73601 85 795 
895 74345 876 99 75282 928 38 
76635 77537 888 78202 836 79096 
144 266 414 886 80045 802 81493 
559 817 82033 544 83100 39 68 698 
802 84136 86 239 330 697 85053 128 
942 86287 931 87393 603 743 856 
88245 89167 337 400 93 990 95 
90532 602 832 971 91274 81 434 
92044 52 117 252 390 402 646 93048 
861 418 63 95790 96043 527 95 666 
766 97093 312 98185 493 99444 884

100300 9 15 74 101970 79 102409
684 103032 182 220 912 91 104031 223 
502 105500 53 654 858 106615 36 
107242 60 344 717 108570 614 109117 
247 344 892 110018 727 910 112424 
879 113595 639 114199 256 115585 
644 116176 117350 533 70 765 830 
118172 119280 95 304 923 120018 27 
542 813 121072 181 414 19 649 741 
85 122036 279 421 558 84 778 123201 
422 606 124084 218 615 86 125225 462 
564 622 897 901 126010 93 316 529
685 127104 40 76 685 128395 520 62 
990 129451 783 835 130523 131251 
399 719 132112 263 359 133588 791 
J34008 588 791 135033 75 374 483 733 
,993 136008 953 137093 169 266 360 
444 863 973 95 138398 738 139034 95 
669 140010 846 96 141247 302 49 
53 86 568 142483 563 930 143472 
144238 438 647 51 804 145136 250 
356 996 146429 502 811 51 950 147185 
266 882 88 450 61 995 148211 522 
149273 498 818 150192 151496.

152352 592 844 92 153152 154208 
-571 155245 362 654 61 770 156976 
157547 865 158139 481 617 159816

Na Górnym Śląsku

Sekretarz ominy oskarżony o nartnżyria
(s )  N a  ła w ie  oskarżonych Sądu 0 -  

kręgow ego w  K atowicach zasiadł se­
k re ta rz  gm iny  Brzezinka, w  pow. 
K atowickim, A ugustyn  M azur, k tóre­
m u a k t oskarżen ia  zarzucał sprzen ie­
w ierzenie z funduszów  publicznych 
1.405,40 zł.

Osk. M azu r pełn ił również funkcję

Jeszcze o kwiatkach żyrardowskich
(Kor. wł.).

nej w  to  osoby, k tóra  dotąd urzę-N a Radzie Miejskiej to w. W a­
chowska podała wniosek wsta­
wienia do porządku dziennego 
sprawy gimnazjum miejskiego, o 
której niedawno pisaliśmy. P re­
zydent Orlik opierał się temu, mo­
tywując, że spraw a oddana zo­
stała do W ojewództwa, że p . wo­
jewoda zastrzegł sobie decyzję i 
że on, po otrzymaniu jej, zako­
munikuje to  Radzie.

Rzecz prosta, że trzymiesięcz­
ne głuche milczenie o niejasnych 
sprawach, przedstawiających się 
bądź co bądź cyfrą przeszło 15 
tys. złotych, przy jednoczesnem 
ubóstwie m iasta i m agistratu, o- 

raz faworyzowanie zaangażowa-

duje, je s t dziwne i radni wszyst­
kich ugrupowań odczuli to  jako 
lekceważenie.1 Dali też temu wy­
raz przez wyrażenie solidarności 
z Komisją Rewizyjną i oświadcze­
niem, że płazem tych spraw  nie 
puszczą.

Rada miejska nie może liczyć 
się z tern, że p. Orlik może przez 
przyjaźń dla p. Dobrowolskiego, 
nie posłał do gimnazjum przez 
trzy la ta  buchaltera dla spraw ­
dzenia ksiąg. Sądzimy, że w ła­
dze nadzorcze wreszcie zaintere­
su ją  się stosunkami, panującemi 
w  Żyrardowie i położą im kres 
Do samej sprawy wrócimy.

k a s je ra  i w ypłacał zasiłk i bezrobot­
nym . N a  lis ty  zasiłków  w ypisyw ał on 
nazw iska  ta k ich  bezrobotnych , k tó rzy  
ju ż  n ie  m ieli p ra w a  do ko rzy stan ia  z 
zasiłków  i  p ien iądze  n a  ty c h  bezrobot 
nych zn ikały  w kieszeniach n ieu- 
m iennego urzędnika. O sk. M azur t łu ­
m aczył s ię  te rn , że  n a  sk u tek  naw ału 
pracy  n iek tórym  bezrobotnym  w y­
płacił z a  w ysoką  sum ę i  d la tego  po­
w sta ło  w  kasie  manko.

Sąd  n ie  da ł w ia ry  tem u  i  skaza ł go 
n a  9 m iesięcy w ięzienia i  n a  u tra tę  
p raw  obyw atelskich n a  3 la ta ,  p rzy -  
ozem k a ra  w ięzienia zo sta ła  m u za­
wieszona. (A JS.)

Sprzeniewieżenie
(s) W  w iele d ram atycznych m o­

m entów  obfitow ała rozp raw a  przed  
Sądem  O kręgow ym  w  K atowicach 
przeciw ko ekspedientow i pocztow e­
m u  W ilhelmowi Baw ołow i w  K ato­
wicach. A k t o skarżen ia  zarzucał 
m u sprzeniew ierzenie 15 lis tów  zwy­
kłych, p rzysłanych  do P o lsk i p rzez  
em igran tów  z F ra n c ji , w  k tó rych  spo 
dzdewał się znaleść pieniądze. P rzy  
kradzeniu  lis tów  przychwycił go u -  
rzędnik  pocztow y, k tó ry  zawiadomiw 
szy  o te m  w ładze przeprow adził re ­
w iz ję  i  znalazł 11 listów , u k i y tych 
przez  B aw oła w  skarpetkach . 4  zaś 
lis ty  znaleziono w  jego  m ieszkaniu.

52 58 838 74 131122 208 305 471 163245 294 166040 564 640 169599

.160267 161621 751 857 960 163354 
808 164188 309 714 165320 575 604 
166154 215 544 81 697 167055 369 
168630 908 169414 503 603 863 170020 
697 898 171083 295 563 746 172277
449 968 173125 350 174137 609 826 
919 175314 56 637 82 824 32 176699 
999 177356 819 178136 269 516 815 
179058 429 780 820 180173 356 401 
608 181030 213 304 519 915 182200 
364 731 833 939 183344 184004 610 
869 185415 515 742 853 987 186389 
843 49 188031 107 678 861 189498 
190148 201 896 191271 427 610 192277 
193735 194490 577 829

Wygrane po 50 zł.
197 702 844 1025 236 518 600 772 

868 20007 HO 8 428 563 856 80 3235 
753 4096 245 442 720 66 919 5410 91 
524 645 731 916 6291 480 637 765 980 
7038 167 258 517 85 712 937 8157 237 
70 330 587 697 9144 296 630 858

10012 428 933 70 11426 88 774 866 
964 12012 104 20 99 443 690 913 13335 
628 14219 62 438 681 15194 310 727 
971 16889 17378 24 784 870 18373 423 
693 711 19541 788 826 20051 394 21059 
68 149 52 75 7O3 91 22073 311 530 602 
20 51 709 915 23030 407 24353 42t 36 
91 719 941 25032 158 228 524 613 65 
26114 254 27115 20 31 463 778 871

28237 363 586 945 29068 838 30035 
128 45 48 329 507 765 31029 313 485 
716 38 875 32491 866 33004 298 397 
538 767 98 34231 35042 308 708 62 69 
36034 70 204 356 447 85 625 93 37141 
82 357 703 871 966

38036 104 213 321 31 512 738 61 
830 963 39004 91 492 559 827 40174 
80 230 832 41017 160 66 702 42227 75 
718 43475 584 644 75 757 442" 6 80 421 
613 45258 381 461'Bo 83 745 79 95 99 
865 46283 301 4 717 89 843 71 47576 
48158 219 366 687 49082 112 303 ‘ 
407 79 545 74 794 823

50239 953 63 51392 648 711 973 
52712 819 970 53341 573 607 736 
838 54161 313 500 720 966 55118 
30 227 356 493 688 864 56366 645 
57 013 363 403 51 556 625 744 829 
58536 730 49 59148 250 86 303 787 
60216 631 705 61194 205 98 373 
498 595 718 818 961 62142 255 868 
63668 64143 52 67 289 443 65065 
107 59 93 250 660 719 56 816 981 
66060 354 753 67507 785 996 68217 
407 11 540 765 83 932 69401 12 
60 592 751 70295 465 688 954 71013 
24 253 592 705 827 72023 99 212 
22 353 411 45 753 89 903 33 73136 
402 74 90 509 39 979 74187 203 72 
502 661 95 75003 29 33 280 565 896 
919 76012 36 317 674 77113 60 355 
613 968 78074 461 614 79135 498 
506 10 676 703 80083 256 382 639 
81023 48 175 91 359 591 637 723 
873 82155 521 52 75 883 946 83291 
550 623 85143 298 687 786 800 944 
86629 87107 238 39 504 87 88280 
464 750 89480 576 629 955 82 98 
S0225 28 450 517 99 698 91005 11 
260 92098 116 71 267 343 497 564 
936 93019 307 94 493 822 94347
450 675 766 95451 549 96041 124 
97 216 645 713 77 99 97504 69 784 
98068 92 126 33 59 452 735 61 80 
820 99112 99 206 425 29 54 790 
876 951

100424 64 87 539 52 669 761 938 
101043 516 666 894 959 2081 126 495 
938 103160 35o 701 104107 93 105053 
498 943 106016 52 78 208 349 467 83 
541 720 46 829 107114 21 54 276 337 
588 108181 82 200 363 80 805 964 
109 218 413 514 630 795 820 42 914 
30 75 110022 74 79 192 248 498 570 
651 716 26 824 111063 815 45 112028 
253 769 88 113153 2l3 474 637 810 
990

114009 74 183 400 571 702 
115392 452 873 978 116019 130 . .  
475 734 117071 326 29 740 53 118268 
673 861 119101 19 373 489 794 828 
59 76 120012 31 70 174 595 606 33 98 
769 121127 74 282 325 73 567 857 968 
122053 101 208 755 123031 274 90 380 
529 722 55 814 35 124181 258 516 640 
125115 66 320 667 903 126211 79 98 
557 711 900 55 127089 140 550 621 
725 128058 195 394 678 939 129143 
293 638 701 130029, 317 578 696 722

132050 719 83 857 133139 281 99 847 
134024 161 724 943 87 135231 61 409 
559 656 752 821 949 23 136276 318 
84 137050 275 451 536 625 138048 87 
463 865 139330 625 877.

140141 56 999 141037 166 84 302 
459 704 32 842 142004 93 193 450 
666 940 53 98 143182 280 356 435 
588 725 144154 225 639 145245 68 
325 146069 726 863 71 921 23 
147016 328 455 69 911 148081 132 
453 576 704 28 149 419 52 661 886 
150123 561 601 65 78 772 963 
151328 526 74 799

152317 74 749 862 153054 64 206
I 414 625 738 95 907 154224 362 

431 530 83 709 835 155413 604 18 
33 622 718 974 156334 400 608 918 
157159 50 62 75 262 411 518 684 
803 158121 289 413 64 958 159383 
485 900 99 160047 443 769 863 161252 
647 899 162397 893 163233 826 164001 
235 333 704 165 350 537 824 166230 
679 832 48 645 167072 743 875 932 
168125 462 644 844 169302 440 502 
07 609 797 972 170143 403 644 716 
873 926 171049 113 96 227 27 567 
568 875 960 172092 150 437 92 903 
16 173088 253 58 87 317 73 934 67 
174041 518 730 57 818 915 175215 
312 81 411 547 815 83 931 99 176094 
397 461 712 851 177105 318 523 627 
891 178412 514 19 754 824 179731 
966 180303 511 990 181134 758 92 
865 18211 644 0 787 183345 791 94 
184309 85 762 933 185173 283 186012 
204 367 636 187183 679 188054 130 
412 85 519 93 605 29 189314 815 35 
900 28 190116 12 83 325 44 98 495 
564 807 934 37 191154 73 249 370 
97 477 818 192755 908 193001 300 
632 80 828 194093 176 358 554 614

Ili ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na n r. 68463.

10.000 zł.; 45995 126344.
5.000 z ł.: 60736 192595.
2.000 z ł.:  127952.
1.000 z ł.:  21005 106975 131636. 
500 zł.; 7285 31431 59095 71345 

93873 128925 138074 155039.
400 zł.: 15070 24263 39715 95443 

110759 131143 145409 149373
164848 173044.

200 z ł.:  14674 32319 45496 64564
93213 131444 132166 135169 176472 
181520 188642.

150 zł.: 8135 8804 9463 12886
14849 15005 15834 18473 21678 
25434 25972 31379 32113 
36673 37887 38353 38527 
38742 38887 39891 44576 
45997 46725 49566 50701 51806 
58636 60023 65126 65152 65381 
70017 70725 70923 74720 
79523 79918 80258 82350 
86423 92660 98107 99208 104055 
108189 109871 110087 110204

113424 120363 
136240 137687

112695
133214
143285
149953
154294
168505
179394

143495
150013
156896
175270
185749

147415
151218
157056
175573

34029
38723
45381

77094
84090

128825
142581
148305
152486
162213
177425

186323 189362

Wygrane po 100 zł.
100 396 537 102099 297 634 14 

104988 106158 325 452 88 107304 
108009 625 109170 907 112000 216 
113127 443 706 115711 118343 786 
119019 594 857 120137 736 121150 
122535 720 123358 626 125031 103 
126201 368 127505 128507 815 129140 
286 910 130322 483 131013 132029 
614 710 133190 992 134185 716 135564 
809 136708 137061 580 689 842 139371 
141531 765 142792 937 143422 144293 
956 145294 146105 676 147676 148206 
618 149854 150930 151057 268 96 
152342 593 153126 716 154898 156849 
154097 158543 55 159021 530 786 
.160967 161393 480 .885 162241 692,

170862 83 172179 173021 645 175587 
616 176604 823 177490 180644 47 
182283 584 90 704 183699 184473
175193 639 186282 808 187779 188173 
528 93 189095 190393 769 192955 
193353 868 194359

100319 867 101305 102872 103058 
453 619 702 805 951 104054 194 437 
106362 498 107080 348 56 484 958 
108065 593 109054 216 852 928 
110063 291 583 668 980 111310 43 
466 851 112159 831 906 113179 220 
823 919

114226 115153 526 884 116514 
118508 929 120206 121552 122020 
468 124010 893 125364 126520 
127320 128912 130088 692 948 
131466 132576 781 133730 857 
134361 65 819 136497 137090 649 
138419 140807 141810 933 143612 
146372 147654 148485 149628
150206 152950 153418 558 154769 
155439 157749 158020 250 985
159429 161869 162368 614 163245 
852 164224 432 165329 834 166358 
168325 170512 970 171328 172544 
807 173120 174488 733 91 175345 
178551 179282 520 180088 705
181546 57 182105 183892 911 
184104 185730 187026 188152
189672 77 190296 655 191104
192321 779 193292.

Wygrane po 50 zł.
„ 118 626 779 1315 658 2377 5Ó1 3447 
943 4133 739 990 5147 337 534 739 
7157 556 72 925 8121 461 890 9116 
412 581 10223 517 812 990 11111 
599 12320 423 13044 488 14644 713 
957 15278 16733 17025 20625 21362 
22188 439 83 566 23045 202 397 621 
24071 25367 995 27927 28576 756 29503 

(741 30172 31138 366 32475 33138 591 
-34556 787 845 35070 918 37511 789 
538742 44 39362 40315 41206 42143 569 
'43147, 363 440 44452 944 46388 47073 
a7766 4836/ 793 49186 224 349 528 956 |5KR.

50091 22 3366 74 499 830 52048 318 
23 619 53003 85 54286 414 55453 609 
43 709 56468 6266 51407 58042 505 
59324 408 726 60594 737 87 61095 963 
978 62067 85 591 698 63856 64475 868 
65213 958 66597 628 718 905 68497 
69850 70987 71517 80 72874 73415
74532 896 914 76126 472 503 915 27 
77044 127 372 639 795 816 78009 22 
247 334 439 504 977 79790 942 80344 
606 29 765 997 81043 65 99 669 747 
82393 83267 883 84458 98 626 972 
85578 698 86015 538 657 87051 342 
91 88684 89541 739 90604 818 99462 
92094 119 547 92l 94086 353 434 95183 
96464 97610 98169 205 583 611 99168 
630 100292-347 751 101099 472 632 
902 7 102138 59 762 98 103137 277 347 
537 104048 372 891 105188 340 106098 
285 531 712 107519 109370 110488 554 
111085 112460 967.

114001 207 115409 500 836
116355 118167 274 407 34 75
120218 694 121332 926 122226 70 
323 570 673 751 990 123292 326 
612 16 862 124125 45 253 125900 
126048 790 127752 128040 551 
129235 431 525 606 99 925 130446 
637 854 131507 853 132302 581 677 
756 133166 455 134380 420 755 983 
135101 136059 389 509 723 138477 
139002 75 316 883 140119 141234 
377 90 142645 921 144000 541 743 
145101 4 546 146093 160 600 '  
147463 890 935 148016 17 50 1 
87 20 150643 152192 305 153608 
154378 488 577 930 66 155058 134 
279 356 403 26 156060 454 568 72 
817 157032 200 91 507 158455
159123 362 4233 805 160858 161051 
310 646 162143 163415 915 165821 
955 166039 167640 787 994 168360 
702 169478 598 948 171935 172164 
212 568 748 878 173109 447 174216 
719 175303 619 790 862 176004 68 
805 906 177600 178633 69 179015 
68 168471 715 806 86 180895 181866 
182046 653 183644 184002 47 371 
779 185191 264 87 186640 188788 
189526 190426 500 47 677 822 
191222 532 675 192087 525 771 859 
193440 194212 518.

i Wcągnienie
Wygrane po 100 zł.

232 490 989 1381 273fl 82 821 3104

4749 6410 502 7H8 323 8084 720 9262 
69 512 640 11342 51 12830 937 14309 
77 15214 802 16015 17183 18235 372 
763 841 19378 20175 514 21370 569 
859 22115 456 236672 24086 225 25126 
526 266414 27628 28168 20450 719 4 
30338 78 580 982 3H95 412 32009 293 
428 755 33862 342Ó5 755 36728 74 
37086 38554 40598 41305 795 884 42014 
43073 182 626 44025 111 65 867 46189 
371 47443 85.

50657 51465 68 83562 54959 55302 
566708 16 658708 969 59059 496 944 
66008 192 549 62173 64231 760 897, 
953 65032 66930 67761 855 68275 786 
69024 70312 35 689 72694 73171 443 
75004 6 77 77022 244 6654 78924 79233 
563 99 80406 500 81303 653 82079 
83628 83 86319 87230 6673 88614 922 
48 89286 514 90070 107 213 4766 91209 
925 93210 716 9431 098 95261 72 97520 
908 98492 588 101010 102076 374
103563 104055 158 106625 777 107731 
903 108642 109552 776 H0324 U1168 
584 12650 703 13529. .

1247 1598 2258 2989 3803 4387 874 
6185 661 74 858 7504'8868 437 758 64 
908 9133 798 838 72 10397 13047 494 
712 867 943 15313 16238 371 829 
18378 596 698 19132 21506 783 22643 
925 23096 480 24574 26793 28689 754 
29275 30036 197 32474 33333 939 
34042 37777 38169 627 39571 729
40013 105 949 41019 42600 .914 43248 
922 44498 45458 46589 886 47008 210 
48823 49660 984 50001 51277 958 
52203 381 981 54350 686 792 904 

038 667 72 712 58133 357 
947 59345 785 60468 61407 62761 

430 64704 65707 908 68067 457 
69167 269 70291 591 936 71003 915 
72074 74538 76537 77470 78209 423 
81158 383 589 82250 826 84280 323 
85263 580 86242 534 87314 88696
89460 955 91379 430 92452 625 31' 
93284 627 816 94517. 887. 95558 99065 
200 50 92 804 89.

Wygrane po SO zł.
2226 758 3155 417 93 846 5390 563 

.12 62 6747 839 920 7092 142 8540 
9609 10061 322 45 447 56 506 11154 
331 711 856 926 12654 13248 304 53 
14955 15108 297 439 16347 98 17646 
710 804 19001 126 42 241 64 339 418 
20262 515 21230 22269 423 939 23060 
232 629 24064 181 512 56 728 26240 
60 562 721 96 27221 28570 30155 552 
31364 32666 34174 357 846 35190 326 
36233 451 761 37181 326 752 96 38274 
529 868 962 39044 204 535 943 40072 
41741 42236 322 507 44257 918 46500
727 28 47141 494 48087 206 333 610 
49205 50613 51697 52367 627 767 981 
53060 630 54283 689 55553 909 15 89 
66088 212 833 59807 945 60005 62396 
403 684 64291 654 919 65122 643 
67179 68583 90 617 784 69852 70246 
71078 456 85 72037 302 917 73040 
700 13 881 74218 322 760 99 917 
75414 625 76734 77179 78445 534 
80178 202 5 521 44 651 783 908 81180 
911 82002 11 577 646 85 819 83227 
84075 85492 882 921 86514 922 25 
87109 237 633 88104 35 235 89052 
741 991 90000 205 331 91046 95228 
443 986 92215 319 999 93168 387 
94264 95202 349 96324 97744 98670 
774 78 856 99072 345 945.

114396 828 116274 340 64 684 716 
117242 598 692 889 118205 328 768 
119027 129 935 120153 567 880 906 
121596 784 122394 669 792 894 949 
51 123932 124151 72 912 125299 126 
126546 127358 520 932 128082 216 58 
823 40 407 80 129355 72 468 130040 
44 244 517 131 374 132411 507 134465 
673 929 45 127 806 137417 638 138840 
139272 46 486 558 657 141622 852 
142421 734 805 143152 144856 145051 
190 516 146367 147634 939 149090 
190 629 150042 285 .641 151183 98 
458 152139 215 695 849 982 153714 
16 878 154292 669 716 72 155589 
156318 413 85 635 731 157318 611
158598 717 159402 69 80 160381 89 
668 161141 162346 163296 561 96 620 
164213 766 875 165284 414 719 166117 
856 167029 4121 168335 170120 171333 
633 886 172671 173198 929 174338 
897 175018 137 708 176531 765 177099 
527 178739 900 55 179008 52 180082
728 59 870 170 117 434 183421 184076 
185405 186026 187705 188048 842 
189428 190867 904 191051 870 986 
192330 524 691 193097. 254 777 194825

N a  rozpraw ie  osik. Baw ół zalewa­
jąc  się łzam i p rzyznał się do w iny i  
tłum aczył się tem , że  m a jąc  n a  u trzy ­
m aniu  liczną rodznę i  cho rą  żonę do­
puścił się tego  czynu, jakkolw iek 
przez  17 la t  spełn ia ł sw e obowiązki 
sumiennie.

Sąd  skazał go n a  6 m iesięcy wię­
zienia, z  zaw ieszeniem  w ykonania 
k a ry  i  n a  u tra tę  p raw  obyw atelskich 
przez  3 la ta . (A JS ).

Samobójstwo bezrobotnej
Pod  przejeżdżający pociąg na li- 

nji Będzin -  Dąbrow a rzuciła się 
22-letnia Czesława W adyńska, z 
zawodu służąca, zamieszkała w 
D ąbrow ie przy ul. Okrzei 81.

Jak ustalono, powodem samo­
bójstw a młodej dziewczyny był 
b rak  pracy.

Zasłabł z głodu
Onegdaj zasłabł na ulicy Piłsud­

skiego w  Mysłowicach obok pose- 
sesji 1. 9 niejaki Silny Stanisław , po 
chodzący z Kalisza, skąd wyruszył 
w  poszukiwaniu pracy. Z ulicy za­
brał go  p_ost. policji państwowej, 
następnie odesłano do szpitala 
Miejskiego w  Mysłowicach.

Turnusy na kop. „Śląsk"
Spraw a redukcyj robotników na 

kopalni w ęgla „Śląsk" w  Chropa- 
czowie została rozstrzygnięta.

Dyrekcja dom agała się swego 
czasu zezwolenia na  zwolnienie 
450 robotników, obecnie po prze­
prowadzeniu badania na terenie 
kopalni komisarz demobilizacyjny 
w yraził zgodę na  wysłanie 150 ro­
botników na trzymiesięczny urlop 
turnusowy z dniem 1 b. m. Dal­
szych 150 robotników zostanie 
przeniesionych na  kopalnię „Niem 
cy“ w  Świętochłowicach.

Rada załogow a zam ierza zwró­
cić się ponownie do kom isarza de- 
mobilizacyjnego w  tej sprawie.

Wiadomości 
z całej Polski
ZAGADKOWE DWA TRUPY. NA 

TORZE KOLEJOWYM.
N a torze kolejowym Białystok— 

W ilno w  pobliżu Jurowiec dokona­
no  straszliw ego odkrycia. Oto na  
torze leżały zm asakrowane do­
szczętnie zwłoki mężczyzny 1 ko­
biety.
Na miejsce w ypadku udała się ko 

m isja śledcza, k tóra  w szczęła do­
chodzenia. Było to  zapewno pod­
wójne samobójstwo.
WŁAMANIIE DO KOLEKTURY.

W  nocy na  czw artek dokonano 
włam ania do, kolektury loteryjnej
„Nadzieja" w e Lwowie. Złodzieje, 
„pracujący" w  rękawiczkach, do­
stali się do kolektury przy ul. Le- 
gjonów na  II piętro i rozpruli ka­
sę żelazną, z której zabrali 500 zł., 
znaczki pocztowe w artości ok. 500 
zł., oraz obligację pożyczkową Nr. 
28132 na 1000 dolarów. Po w y­
próżnieniu kasy złodzieje zbiegli.

Policja prowadzi dochodzenie. 
KATASTROFA LOTNICZA.

M iędzy Kuźnicą a  Puckiem hy- 
droplan „R 13", którym w ystarto­
wali do lotu ćwiczebnego bosman- 
pilot W ładysław  Jurjewicz i cho­
rąży - obserw ator W alerjan Ma­
kowski ulegli wypadkowi.

N a wysokości 300 m. samolot 
począł szwankować. Lotnicy nie 
mogąc opanować maszyny, wysko 
czyli z samolotu przy pomocy spa­
dochronu.

Pilot Jurjewicz w ylądow ał szczę 
śliwie. Spadochron M akowskiego 
nie otworzył się należycie, tak, że 
obserw ator spadając doznał p o ­
ważniejszych obrażeń.

N a miejsce w ypadku przybyła 
motorówka ratownicza.

Stan Makowskiego jest b. groź­
ny.

Hydroplan został doszczętnie 
rozbity.
SPRAWCY NAPADU RABUNKO­

WEGO.
Policja ukończyła już dochodze­

nie w  spraw ie napadu rabunkowe­
go na  rodzinę Pinkusa Pancera w e 
wsi Niemice pow. Opatowskiego, 
gdzie bandyci, uzbrojeni w  siekie­
rę i bagnet, zamordowali dorosłą 
córkę Pancera, a  poranili ciężko 
Pańcera i jego żonę. Napadu do ­
konali Wł. Redlich ze wsi Dukla- 
ny oraz Jan Sas i Jan Zyba ze wsi 
Michałów. Bandytów aresztow ano 
i odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych.



K R O N IK A  K R A K O W S K A
„Dni Kultury Robotniczej"

Dziś i ju tro  odbędą się w  Kra­
kowie, jak  wiadomo, „Dni Kultu­
ry  obotniczej", organizowane 
przez TUR.

MANIFESTACJA W  OBRONIE 
KULTURY.

Głównym punktem „Dni" będzie 
wielka m anifestacja publiczna na 
PI. Jabłonowskich, w niedzielę 21 
b. m. o godz. 10 rano. Przemawiać 
będą tow. tow. Kazimierz Czapiń­
ski, Zygmunt Piotrowski, Dorota 
Kłuszyńska, Stanisław  Garlicki, dr. 
Adam Próchnik, Zygmunt Zaremba 
i in. Ponadto program  manifestacji 
wypełnią produkcje chórów, or­
kiestr, zespołów deklamacyjnych 
i t. d.

W m anifestacji tej winni wziąć 
udział wszyscy robotnicy i robot­
nice krakowskie.

FESTIWAL I AKADEMJA.
Festiwal odbędzie się w  sobotę, 

20 b. m. o godz. 7-ej wieczorem na 
dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej 
ul. Św. Anny 12.

Akademja odbędzie się w  niedzie­
lę 21 b. m. o godz. 3-ej po połu­
dniu w  sali Starego Teatru, PI. 
Szczepański.

Udział w  festiwalu i akademji za­
strzeżony jest tylko dla uczestni­
ków „Dni Kultury". Członkowie 
krakowskich organizacyj robotni­
czych m ogą brać  udział w  tych im­
prezach po wykupieniu karty  ucze­
stnictw a' „Dni Kultury" w  cenie 1 
zł. Karty uczestnictwa nabywać 
m ożna w  Bibljotece TUR, ul. Sła-

: wkowska 12, codziennie od godz. 
9.30 do 13.30 i od 16-ej do 19.30. 

ZJAZD DZIAŁACZY 
OŚWIATOWYCH.

Członkowie organizacyj robotni­
czych. pragnący wziąć udział w  
zjeździe robotniczych działaczy o- 
św iatowych w  sobotę 20 b. m., ze- 
chcą się zgłosić w  bibljotece TUR, 
ul. Sławkowska 12. Do udziału w 
zjeździe dopuszczeni będą tylko 
towarzysze, delegowani przez or­
ganizacje, w obec tego winni oni 
w ykazać się odpowiedniem pisem- 
nem upoważnieniem swej organiza 
cji. O płata 1 złoty.

WYCIECZKI.
Członkowie krakowskich orga­

nizacyj robotniczych mogą w  Bi­
bljotece TUR. zapisywać się na 
zwiedzenie zabytków  Krakowa, 
które odbędzie się w  niedzielę, 21 
b. m. od godz. 7-ej rano. Opłata 
40 gr. Tam że zapisywać się moż­
na na wycieczkę do Wieliczki, któ­
ra  odbędzie się w  niedzielę, 21 b. 
m. o godz. 14-ej. Opłata 2 złote.

BIEG ULICZNY.
W zywamy młodzież robotniczą 

do zapisania się do  biegu ulicznego 
w  dniu 21 b. m. o godz. 9-ej rano. 
T rasa biegu wynosi 3650 m. Obo­
w iązujący strój: koszulka lekko­
atletyczna i spodenki. Bieg jest 
dostępny dla niezorganizowanych. 
Zbiórka zawodników w  niedzielę 
o godz. 7.45 w Domu Kolejarzy, ul. 
W arszawska 15/17. Zapisy dob ie­
gu przyjmuje codziennie TUR, ul. 
Sławkowska 12.

S t r a j k i
STRAJK W  PAŃSTWOWYM 

TARTAKU W  KŁAJU.
W ybuchł strajk  robotników na 

tle żądań podwyżki płac i zaw ar­
cia umowy zbiorowej. Dotychcza­
sow e płace są b. niskie: w  dniów­
ce 2 zł., w  akordzie zł. 1.40 do 2 
zł. 40 gr.

STRAJK NA WAPIENNIKU.
N a W apienniku w  Pychowicach 

(właściciel dr. Stawowczyk) straj­
kuje 56 robotników spowodu nie­
dotrzymania świeżo zaw artej u- 
mowy i wydalenia delegatów.

Czy od tego jest policja?
Szykany wobec Związku Pracowników 
Komunalnych i Instytucyj Użyteczności Publicznej

Pisaliśmy już o posterunku po­
licji w  Bielanach, który b. inte­
resuje się oddziałem klasowego 
Związku Pracowników Komunal­
nych i Inst. Użyt. Publicznej.

Kiedy" w  lutym odbyło się w 
Bielanach zgromadzenie członków 
Związku p. komendant posterun­
ku „wszczął" dochodzenia prze­
ciwko uczestnikom zebrania. Za­
apelowaliśmy publicznie do p. 
starosty W nęka, który polecił 
wstrzym ać dochodzenia, wycho­
dząc ze słusznego, opartego na 
przepisach prawnych, założenia, 
że Związki Zawodowe nie mają

ZAKOŃCZENIE STRAJKU NA BU 
DOWIE DROGI ZABIERZÓW - 

KRZESZOWICE.
Strajk, po 3 dniach trw ania, — 

zakończył się w e środę. Robotni­
cy uzyskali wyrównanie płac z 
roku ubiegłego. Zwolnieni zosta­
li przyjęci do ukończenia robót. 
STRAJK STOLARZY I CHAŁUP­

NIKÓW W  KALWARJI.
Strajk trw a dalej. W  piątek od­

będzie się w  Kalwarji konferencja 
przy udziale inspektora pracy.

„ D n i K r a k o w a "  
Sobota 20 czerwca

Godz. 9 —  13-a: Zwiedzanie za­
bytków miasta, muzeów, wystaw it.p, 
pod fachow ym  k ierunkiem  przewodni 
ków Pol. Zw iązku Turystycznego.-— 
D la  uczestników  „D ni K rakow a" bez 
p ła tne  zwiedzanie w  grupach .

W  godzinach o tw arc ia  kom na t kró  
lew skich n a  W aw elu należy  zwiedzać 
o tw a rtą  w  ub. czw artek  m etką ‘wy­
stawę „Stary Kraków" (daw ne wi­
doki m iasta ) o raz  panoramę odtwa­
rzającą dumy wygląd Krakowa z  o - 
k resu  przed  zburzeniem  w arow ni i  
różnych gm achów  kościelnych i świe 
ckich.

Z am ierzający  odbyć wycieczki do 
Ojcowa lub  słynnych kopalń w W ie­
liczce w inni zg łaszać się w  b iurze 
Pol. Zw iązku T urystycznego, u l. Lu­
bicz L . 4 , k tó ry  udzieli w szelkich u- 
ła tw ień.

Godz. U.80: N a  s tad jon ie  w ojsko­
w ym przy  A l. 3 M aja  ( tram . N r. 4) 
n a s tą p i otw arc ie  IX  N arodow ych Za 
wodów Łuczniczych.

Godz. 20-ta: Pod W aw elem  n a  Wi 
śle odbędzie się w span ia ły  doroczny 
obchód W ianków , zalicza jący  się do 
na jp iękniejszych  i na js ta rsz y ch  ob­
rzędów  tradycjonalnych  krakow ­
skich.

Godz. 21: I lum inacja  historycz­
nych zabytków  K rakow a i na jp ięk ­
nie jszych części p lan t.

obowiązku " zgłaszania zebrań 
członkowskich. Na jak iś czas u- 
cichło. Ale p. komendant jest u- 
party  i tak  prędko ■ nie ustępuje. 
S tarosta jest w  Krakowie, a  on 
w  Bielanach panem. On tu  rządzi 
i rozkazuje.

W  niedzielę, 7 b. m., odbyło się 
w  Bielanach zgromadzenie człon 
ków Związku. I znowu p. komen­
dant po zgromadzeniu zaczął „u- 
rzędować". Znowu protokóły, — 
p-zesłuchania i korowody śledcze 
Słowem urzędowanie „na całe­
go".

Pytamy, na co to wszystko? 
Czy od tego jest policja? Czy nie 
szkoda czasu na  takie hocki-klo- 
cki? Przecież chyba p. komen­
dant z Bielan nie wyobraża so­
bie, aby  małostkowemi szykana- 
’■ : mógł zaszkodzić Związkowi.

Zwracamy uwagę, że policja 
ni? jest powołana do zajmowani? 
się związkami zawodowemi, o ile 
ich działalność nie przekracza 
ram statutowych. Jeśli tego nie 
rozumie p. komendant z Bielan, 
to nie powinien być w  policji.

W y c ie c z k a
Wycieczkę do pięknych ruin Li­

powca i klasztoru w  Alwernji u- 
rządza Polskie Tow arzystw o Kra 
joznawcze w  niedzielę 21 czerwca

W yjazd o godz. 7-mej rano. — 
Zgłoszenia i szczegóły w biurze 
Towarzystwa, ul. Grodzka 64.

D y ż u r y  le k a r z y
Dnia 20 czerwca noc:

D r. D oening T adeusz, A rjań sk a  9
D r. S tein  E m anuel, D ie tla  57, tel. 

143-40.

D r. Ralski Lesław , Zyblikiewicza 
L. 5.

D r. A bend Józef, Rynek Podgór­
ski L . 11, tel. 126-37.

Likwidacja strajku
Strajk piekarzy, który wybuchł 

w  czwartek na tle w alk konkuren­
cyjnych, został w  piątek zlikwido­
wany.

Radjo krakowskie
N IE D Z IEL A , 21 czerw ca 1936

8.00 Z W arszaw y : audycja  porań- 
na. 8.55 Odczytanie p rog ram u  na 
dzień bieżący. 9.00 T ran sm isja  nabo­
żeństw a z W łocław ka przez  Toruń, 
kazan ie  w ygłosi ks. kanonik  dr. Jan 
Szmigielski. P o  nabożeństw ie: a )  re­
p o rtaż  z  życia W łocław ka, przepro­
w adzi J .  W ysocki; b ) w iązanka melo- 
d y j kujaw skich  w  wyk. K apeli Ludo­
w ej z Boniew a (z  W łocław ka przez 
T o ru ń ). 11.10 K oncert H enryka 
W ieniaw skiego (P ły ty ) 11.45 Prze, 
g ląd  te a tra ln y : „K opernik nad  Duna­
jem " wygł. K ry s ty n a  Grzybowska. 
11.57 T ransm isja  sy g n a łu  czasu, 
H ejnał z W ieży M arjańsk ie j. 12.03 
z W arszaw y: poranek m uzyczny w 
w yk. ork. sym f. P . R. pod  dyr. Olgier 
da Straszyńsk iego , H elena Ottawowa 
( fo r t.) ,  E ugenjusz  M ossakowski 
(śp iew ), akom p. p ro f. Ludw ik U r- 
s te in , w  prze rw ie  ok. 13.15 „W ese­
le cesarza" ob razek  z h isto rycznej po 
w ieści H anny  M ajew skiej p- t . :  „że­
lazna  korona". 14.30 Pogadanka  rol­
nicza. 14.40 M uzyka z p ły t. 14.45 
„O g łupich ludzach", gaw ęda. 15.00 
K oncert reklam ow y. 15.20 K oncert 
życzeń. 16.30 T ran sm isja  z Rynku 
K rakow skiego: „A bdykacja Króla 
K urkow ego". 17.05 z K rakow a: 
„Pognała  w ołki". 17.25 R ecital skrzyp 
cow y Z dzisław a R oesnera. 18.00 Z 
Z W arszaw y: K am eralny  T e a t r  W yo­
braźn i: kom edja  A leksand ra  Fredry  
„Koncert". 18.30 K oncert rozryw ko­
w y. 20.25 „Bohdan Zaleski" k w a ­
d ran s poetycki. 20.40 P rzeg ląd  poli­
tyczny . 20.50 D ziennik wieczorny, 
21.00 „ N a  w esołej fa li lwowskiej". 
21.30 „Ziem ia K rakow ska w  muzyce, 
tańcu  i śpiew ie". 22.00 Mecz piłkar­
ski K raków  —  B elgrad . 22.15 W ia ­
domości sportow e. 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

Co grają w kinoteatrach
K IN O  AD RIA: „P an  Twardow­

ski".
APO LLO : „Noc w eselna".
A TLAN TIC: „Indyjscy piechurzy" 

i  „K rólew ska faw ory ta" .
DOM ŻO ŁNIERZA : „Dziewczę z 

obłoków ".
PR O M IE Ń : „C zarne  róże”.  '
S T E L L A : „X  z Paw iaka" .
SZTU K A : „Z to b ą  n a  koniec świa­

ta " . ;.*! /
ŚW IT: „Kochany łobuz".
U C IECH A : „Prom enada miłości",
STELA : „Cham ".
WANDA: „W cieniu gilotyny".

Historie dnia
CO, GDZIE, KIEDY I KOMU. 

K RA D ZIEŻE.
Przez  o tw arte  okno n a  pa rte rze  

skradziono około godz. 3 , zapomocą 
tyczki, z m ieszkania  J .  Chochoła 
przy  u l. św ię tokrzyskiej L. 12, g a r ­
derobę m ęską i zegarek  budzik, łącz­
nej w artości 150 zł.

Skradziono M. Czaczesowi, zam. 
w Czechosłowacji, z  kieszeni spodni 
w  czasie w siadania  do pociągu n a  
dw orcu osobowym, po rtfe l zaw iera­
jący  300 koron czeskich i 20 zł. poi 
skich.

CZY O FIA RA  K Ą P IE L I.

D nia 16.VI 1936 roku  o godzinie 
11.30 w ydalił się z domu rodziciels­
kiego przy  u l. A rjań sk ie j L . 6, W ł. 
Sędzik, la t  20, stu d e n t i dotychczas 
do domu n ie  powrócił. Zachodzi po ­
dejrzenie, że u top ił się w  W iśle  — 
gdyż dn ia  17 b. m . w'idziano. ja k  k ą  
pał się w  W iśle.

Z m ia s ta
PO PIS .

Szkoła M uzyczna im . St. M oniusz­
ki w  K rakow ie —  kończy rok  szkol­
ny  1935-36 dwoma popisam i k la s  
fo rtep ianu  pp ro f. S teinow ej i  L ip ­
skiego, śpiew u pp ro f. Łow czyńskiej, 
skrzypiec p. dyr. S teina .

I  ta k  w  dniu 20 b. m . (sobo ta ,—  
godz. 6 popoł. —  w ystąp ią  ucznio­
wie kursów  niższych i średnich  —  a 
w niedzielę o  godz. 4 popoł. kursów  
wyższych.

N adm ienić należy, że m. in . g rać  
też  będzie 9-letn i skrzypek Bronek 
—  a  w ykonane będą m . in . Sym fonja  
h iszpańska  Lalo, W ieniaw skiego Po 
lonez, P aganin iego  W arjac je  a-m oll, 
B acha Chaconne, L isz ta  R apsod ja  
11, S a in t - S aensa  K oncert g-m oil i 
szereg  u tw orów  w w ykonaniu orkie 
s try  szkolnej pod dyr. M gr. S tefan a  
Syryłły .

Popisy odbędą się w  S a li Moniusz 
k i, K raków , M ikołajska 32.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Sobo ta: „Krakow iacy i  górale".
N iedziela: „Krakow iacy i górale".
BA G A TELA : „Zaczęło się od po­

całunku" i r e w ja  „G run t to  hum or".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
B r u t a l n y  n a p a d  
na przedstawiciela robotników w Czeladzi

Ze sportu robotniczego W ia d o m o ś c i  r ó ż n e

W  Czeladzi zdarzył się ostat­
nio wypadek, który wywołał o- 
gromne oburzenie wśród robotni­
ków. Swego czasu tow. Musioł, 
delegat robotników CZG. na kop 
„S aturn"  w  Czeladzi, radny m ia­
s ta  i członek komitetu opieki nad 
biednymi, na posiedzeniu tegoż 
komitetu zwrócił uwagę, że nale­
żałoby sprawiedliwie.: rozłożyć 
pracę w  kuchni dla bezrobotnych. 
Tow. Musioł oświadczył, że przy 
dzisiejszej nędzy prace te winni 
wykonywać najbiedniejsi, a nic 
osoby mające zapewnione utrzy­
manie. Chodziło w  tym wypadku 
o małżeństwo bezdzietne, o nieja­
kich Lisowskich. On zatrudniony 
je s t jako  dozorca przy robotach 
publicznych, a żona zatrudniona 
je s t w  kuchni, otrzymując 70 zł. 
miesięcznie i wikt.

Słowa te, zupełnie uzasadnione 
I słuszne, wywołały u Lisowskie­
go a tak  wściekłości, skierowany 
przeciwko tow. Musiołowi, który 
jak  przedstawiciel robotników, 
radny  m iasta i członek komitetu 
opieki nie tylko miał prawo, ale i 
obowiązek to powiedzieć. Pan Li­
sowski, cieszący się opieką czyn­
ników „sanacyjnych" i z te j racji 
pewny bezkarności, w padł do 
m ieszkania tow. Musioła, grożąc 
m u zastrzeleniem. Tylko dzięki 
przypadkowi uszedł tow. Musioł 
z  życiem. Z a czyn swój został Li­
sowski skazany na  6 miesięcy 
więzienia — z zawieszeniem! Po­
tem  przyszła amnestja, która 
przekreśliła wyczyn p. Lisow­
skiego.

Ośmieliło to  p. L. do ponowne­
go napadu na mieszkanie tow. 
Musioła. O to wymieniony Lisow­

ski wybił tow. M. wszystkie szy­
by w  oknach i potłukł naczynia 
kuchenne (!!).

Oburzeni członkowie CZG., 
którzy są  świadkami ciągłych na­
paści na tow. Musioła, piętnują 
tego rodzaju brutalne wystąpienie 
Lisowskiego i dom agają się usu­
nięcia żony z kuchni dla bezro­
botnych. Rezolucję skierowano do 
władz miejskich i komitetu opieki 
nad biednymi.

Gdyby droga ta  nie odniosła 
rezultatu, robotnicy będą zmusze­
ni szukać sobie satysfakcji na in­
nej drodze. O tern niechaj pamię­
ta ją  władze miejskie.

Radio śląskie
SOBOTA, 20 czerwca.

6.00 P ieśń  „K iedy ran n e  w sta ją  
zorze". 6.03 M uzyka lekka. 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 M uzyka z p ły t. 7.20 Dz. 
poranny. 12.03 K oncert. 12.50 Chw il­
k a  gospodarstw a dom ow ego. 13.05 
D ziennik południowy. 13.15 —  14.15 
K oncert życzeń. 14.30 K oncert m uzy­
k i lekkiej. 15.30 O grodnik śląsk i „Ró­
ża"  —  kw iatów  królow a. 15.45 Żegna­
m y s ta ry  szkolny ro k  —  w esoły ob­
razek. 16.00 K oncert solistów . 16.45 
Św iatła i cienie G dyni. 17.00 Zmo­
dernizow any S tra u ss  —  repo rtaż  z 
p ły t. 17,30 U tw ory  fortep ianow e. 
17.50 Schronisko n a  O strow iu Lednic­
kim  —  repo rtaż . 18.00 Sw aczyna u 
D oro tk i —  audycja  d la  dzieci. 18.25 
N ieszczęsne złoto —  opow iadanie- 
19.00 P o lska  K apela L udow a. 19.45 
Po je d n e j piosence. 20.10 A udycja dla 
Polaków  zag ran icą  „W ianki n a  W i­
śle". 20.45 „H a lk a " , op e ra  w  4 ak ­
tach  tran sm is ja  z Rzymu. W  p rze r- , 
w ie I -sz e j D ziennik w ieczorny.

RK S. H ajd u k i pokonał zdecydo­
w anie S iłę  Giszowiec 4:0.

S iła  Ł az iska  —  Strzelec  G ardaw i- 
ce 2 :0  (1 :0 ).

Siła Ł aziska  rez. — strzelec  G ar- 
daw ice rez. 6 :2  (3:1).

W  Czechowicach pokonała Soła 
Łaziska  R K S Czechowice 1 :0  (0 :0 ) , 
rów nież rezerw a  w yg ra ła  3:2.

RK S. Gwiazda B orki p rze g ra ła  w  
Palancie  z rob. d rużyną N aprzód 
Bielszowice 117:87.

N a  zawodach MTV M ysłowice z 
rob. d rużyną „ F re ie  T u rn e r"  z K a ­
tow ic w ta rg n ę ła  publiczność i  p o tu r  
bow ała g raczy . Postępow aniem  tern 
pokazali m ieszczuchy sw oją  rzekom ą 
wyższość k u ltu ra ln ą  n a d  robotnikiem  
W styd!

W  niedzielę, dn. 21.6 odbędą się 
pow tórne zaw ody p iłka rsk ie  W olność 
K atow ice III— W yzwolenie Radzion­
ków w  Radzionkowie.

OBOZY L E T N IE  ŚLĄ SKIEG O  
R. K . S . O. W  W IŚLE.

T egoroczne obozy le tn ie  urządza  
Śl. R. S. K . O. w  p ięknej miejscowo 
ści, położonej w  Beskidzie w  W iśle.

P ierw szy tu rn u s  od 1.VII —  15 
lipca r .  b . i  15 lipca  —  30 lipca  r . 
b ., je s t  przeznaczony d la  starszych  
d z ia ł- ;:y  o rganizacyjnych R K S i  po 
krew nych organizacji.

W  prog ram ie  zajęć  je s t  przewidzi^ 
nych, prócz  g im nastyk i, zapoznanie 
się z o rgan izac ją  spo rtu  robotnicze­
go, szereg  pięknych w ycieczek n a  
C zantorję , Stożek n a  B a ran ią , Rów­
nicę i  t .  d.

K oszt całkow itego u trzym an ia  
w raz  z zakw aterow aniem  wynosi po 
2 zł. dziennie, czyli 28 zJ. za 14 dni.

Obóz je s t  dostępny d la  kobiet i 
mężczyzn do n a jd a le j 40 roku  ży­
d a .

W szystkie zarządy  placówek w in­
n y  delegować swoich przedstaw icie­
li. U czestnicy n ie  ty lko  że pożytecz­

n ie  spędzą sw oje urlopy , a le  m a ją  
możność zapoznania się z  piękną o- 
kolicą górską.

K O B IEC E  OBOZY L E T N IE  
PR Z E SZ K O L E N IO W E  T U R Y ST Y ­

CZ N E  ODBĘD Ą  S IĘ  W  W IŚLE, 
dostępne d la  kobiet i  dziewczę* ■—

A m bicją każdej miejscowości winno 
być w ysłać jaknajw ięcej uczestniczek 
n a  obozy letnie. Czas trw a n ia : od 

T  lipca  do 15 lipca; od 15 lipca  do 
30 lipca; od 1 sie rpn ia  do 20 sierp­
n ia  1936 roku.

Koszt u trzy m an ia  z mieszkaniem 
całodziennego w ynosi 2  zł. od oso­
by.

Wsz><scy uczestnicy członkowie są  
zoj},owiązani do w płacenia 1 zł. na fun  
dusz obozowy.

In fo rm acji udziela  s e k re ta rja t Śl. 
R. S . K . O., K atow ice, Pierackiego 
L . 14.

P rogram  robót Funduszu Pracy
(PA T.) Celem ustalenia ostate­

cznego program u robót publicz­
ny, finansowanych przez Fundusz 
Pracy, oraz, omówienia spraw  
związanych z zatrudnieniem bez­
robotnych, przybył do Katowic d. 
15 b. m. min. Doianowski — dy­
rektor Funduszu Pracy  i odbył w 
sprawach powyższych konferencję 
z wojewodą śląskim, dr. Grażyń­
skim.

Następnie przeprowadził lu­
strację wojewódzkiego B iura Fun­
duszu Pracy, w  szczególności re­
feratu Pracy i referatu Zatrudnie­
nia Młodzieży. Po przeprowadzo­
nej lustracji wyjechał min. Dola- 
nowski z dr. Obierkiem — dyrek­
torem W ojewódzkiego B iura Fun­
duszu Pracy w  dniu 16 b. m. na 
teren W ojewództwa śląskiego,

Jak wiadomo, miasto Katowice 
przystąpiło do budowy na wielką 
skalę zakrojonej hali targowej. 
Budowa hali je s t już na ukończe­
niu, a oddanie jej do użytku prze­
widziane je s t na jesień roku bie­
żącego, prawdopodobnie w  paź­
dzierniku. Koszta budowy, łącz­
nie z bocznicą kolejową, wyniosą 
pótora miijona złotych. Obecnie 
kończone są  w  przyśpieszonem 
tempie roboty stolarskie, oraz 
prace około centralnego ogrzewa­
nia i chłodni. Nowa hala  targow a 
to olbrzymi gmach o długości 130 
mtr., szerokości 50 mtr. i wyso­
kości 15 mtr., nakryty dachem 
cynkowym. H ala mieścić będzie 
530 stoisk, 24 sklepy, 40 składów 
hurtowych oraz 30 składów piw- 

, niczych. W podziemiach hal' mie­

gdzie przeprowadził lustrację Ko­
munalnych Urzędów Pośrednictwa 
Pracy, kontrolę robót publicz­
nych, finansowanych przez Fun­
dusz Pracy, kontrolę Ochotni­
czych Drużyn Roboczych, a po­
nadto zainteresował się szczegó­
łowo akcją Ogródków działko­
wych.

W wyniku powyższej konferen­
cji oraz inspekcyj, ustalono osta­
teczny kredyt Funduszu Pracy na 
roboty publiczne oraz budowni­
ctwo robotnicze T . O. R. na tere­
nie W ojewództwa śląskiego na 
rok 1936 na sumę 10.222.500 zło­
tych.

(Żeby z tej wielkiej zapowiedzi 
zrealizowano choć połowę! Dop. 
Red.).

ścić się będzie olbrzymia chłod­
nia. Hala opiera się na 22 funda­
mentowych studniach o głęboko­
ści 12 mtr. każda (albowiem na 
terenie, na którym stanęła hala, 
były kiedyś m oczary) oraz na że­
laznym szkielecie spawanym. No­
wa hala targow a w  Katowicach 
będzie najw iększą halą  tego typu 
w  Polsce.

W ywiadowcy Straży Granicz­
nej ujęli na jednej z ulic Katowic 
mieszkańca Radomyśla Wielkiego 
w  pow. mieleckim, Hersza Vogel- 
fanga, który niósł z sobą w  wali­
zie transport zapalniczek i kamie­
ni zapałowych, przeznaczonych 
na „eksport" do Tarnow a. W  wa­
lizie tej znaleziono 150 zapalni­
czek i kilka tysięcy kamieni wagi 
3 kg. Vogelfanga przekazano 
w raz z przemytem Urzędowi Cel­
nemu w  Katowicach. Poza grzy­
w ną w  wys. 12 tys. zł. grozi mu 
kara  u tra ty  wolności za uprawia­
nie zawodowo hadlu przemytni­
czego. (AJS.).

Zycie robotnicze
ZEB R A N IE  C. Z. G. 

dn ia  21 czerw ca 1936 r .

Nowa -  W ieś: o godz. 10-ej u  p. 
G óreckiego, re f . tow . Ja n ta .

Siem ianow ice: o  godz. 10-ej u  P- 
M oronia, re f . tow . Chrószcz.

B ytków : o godz. 10-ej u  p . Brzeski, 

ref. tow . K aczm arski.
R uda: o  godz. 2 -e j lokal n a  afi­

szach zebranie załogow e, re f . toW. 
Janta.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyski Drukarnia Sp. Nakl.-Wydawnir.zej „Robotnik'*, Warszawa, WarefiM


